, ul źwirk 

"mA (dawniej Karola) Nr. 4 

sadaktor ' jago zastępca  przyjm 
od wodziny 1 do 4 po amau S 


WABUWKI pisca UAA A TY: 


"aADNUMERAJA WICJHÓWE s odbiera. 
Mem oumerów w administracji „dcha” 
14, 16 gr. vdnoszenie do domów 4 gr 
Jd dnia I stycznia 1934 r. prenumerata 
miejscowa s przęsytką pocztową wy 
M iati Ń gz. mica, tub ? zL kwart. 


Uwe płacie <góry) 
*rquumeruia agraoicida 4 4 % gł 
arfęXuty nadesłane Dé: ożnatieria ho 


" um be n cą o pła tr 
Reliopisów smerówno dżytych jak | od 
rauconych redakcje nie zwraca 


| A M. e w 


c=rh 


Łódź, 21,1 W siódmym dniu procesu 
i stu cskarżonych członków Str. Naro 
Vego rozprawę rozpoczęto o godz. 9 
45 rano Wobec tego iż strony zre: y 
M waty z przesłuchania reszty ćwiad- 
W, których było około 20-stu sąd 
j Dz zamknął przewód sądowy, 
Isiejsze przedpołudnie poświęcono 
tego wyłącznie na rozpatrywanie 
losków złożonych przez obie strony. 


4 Dolar 5.26 


ywatnie dolar papierowy w żada- 
5,28 w płac. 5,26; doiar złoty w 
Miu 892w płaceniu 8,91; funt angiel 
W żądaniu 26 w płaceniu 25.00: rw 
« złoty w żądaniu 4:60, w płaceniu 
De marka w żądaniu 1,98 w piacusłu 
i Za 100 franków francuskich w ża“ 
Miu 35.00 w płaceniu 3490 Bank Pol 
w godzinach rannych kupował dola- 
DO 5,26. 


s=Rra 
lll 


TE, Warszawa, 21. 1. — Sad Najwyższy 

= V rozpatrywaniu sprawy o eksmisje 

>. ł doniosłe orzeczenie o uprawnie- 
moratorium mieszkaniowego. 
l-sza cywilna Sadu Najwyższe 

„śtalica, iż bezrobotny możę korzy: 

„2 moratorium mieszkaniowego» mi 

weś .że zaległość komorniana powstała 

mee w czasie, 
gdy nie był bezrobotnym. 
|| Zasadnicze tezy zapadły w sprawic 


za 


reS ^ zuchwałego wlamanià do mieszka- 


właściciela składu wędlin i restauracji 
y“ Aleksandra Koteckiego. 


Złoczyńcy zrabowali kilkadziesiąt tysię- 
złotych w gotówce oraz biżuterję i tp. 
Ościowe rzeczy. 


=> —— 

ię w W tych dniach organom policyjnym uda- 
Się sprawców kradzieży ująć. Jak się o- 
je była to dobrze zorganizowana szaj. 

mas | odziejska w skład której 

rada wchodziło do 10 osób.. 

ynęcze if. Od zloczyńców odebrano 

me uj! Sodówiq 1 biżuterji 
na opia 4 £ 


tko blufi 
ha, tyll 
dno jë 
la na 
va gło 
rz 
większeg 
rewojlw 
- cza$, 
al, co * 
nuszą | 


ci dziki ; 
naszego pisma. 


ciekłość 


kok X). Nr. 21.. 


wę, która potrwa 


Pogorszenie w stanie zdrowia słynnego artysty. 


, Łódź, 


- bić mn s er a -— 
Wiódmy dzień procesu o zajścia przed katedrą. zem 


OBIE STRONY ZREZYGNOWAŁY 
—4 PRZESŁUCHANIA RESZTY ŚWIADKÓW 


DZI$ PRZEĄŃAWIAJĄ PROKURATORZY... m 


Około godziny 12-ej zarządzono przer |dziny 3 po południu. Po przerwie prze” 
rzypiszczalnie do go | mówią prokuratorzy Kozłowski i Karski. 


poniedziałek, 21 stycznia 1935 r. 


SME Sensacyjny incydent 


Przemyś!, 21. 1. — Podczas rozpra- 
wy, która sie toczyła przeciw zaw. 
plut: J. Moskalowi z 4 pp. leg. z Kielc 
w tut. wojsk. sądzie okręgowym otrzy” 
brał ze soba 


rewolwer służbowy 


nał. 


Junosza-Stępowski w niebezpieczeństwie życia 


NATYCHĄIA$TOWA OPERACJA MOŽE URĄTOWAC $YTUACJĘ 


WARSZAWA 21.1 W stanie zdrowia Ka-| (70, W ciagu dzisiejszego dnia przeprowa. 


zimierza Junoszy Stępowskiego, kłóry od kil 


dzić operację. 
Chory będzie się musiał poddać operacji. 


ku dni leży poważn'© chory wskutek zakaże 
nia krwi, nastąpiło znowu pewrie pogorsze 


nie. 


Staje się to zresztą na wyraźne życzenie 
znakomitego artysty, kióry prosił o możli- 
wie jaknajszybsze operowanie ręki, gdyż 


Mimo starań lekarzy, którzy za wszelką |w ciągu niedzieli bardzo c'erpiał, Wiado. 
cenę starali się zlokalizować infekcję, choro | mość o tej nagłej decyzji konsyljum lekar- 
ba o tyle posunęła się naprzyśd, że ma popo | skiego wywołała w niezwykle licznych ko- 


łudniowem konsyljum, w którem oprócz c] jare sympatyków, 


Flockstru fa i dr- Kołodziejskiego 
również udział profesor Radlisńki. 


W wyniku konsyljum postanowiono jesz 


lylko nedza wyjątkowa 


uprawnia do niepłacenia komornego. 


znajomych i przyjaciół 


wziął | chorego duże wrażenie. 


Po polepszeniu spodziewano się bowiem, 
że chory pójdzie na stół operacyjny dopie- 
ro za parę dni, gdy gorączka ustąpi, Wszy-- 
scy też ze zrozumiałem niepokojem czekają 
na wynik operacji. Około godz. 19-€j prze- 
wieziono chorego do jednej z lecznic war. 
szawskich, gdzie przeprowadzona będzie o- 
peracja. 

Nagła decyzja przeprowadzenia operacji 
była spowodowana tem, że czekanie do ju- 
tra mogłoby być niebezpieczne. 


| zamierza wykonać zamach na trybu» 


CENY OGŁOSZEŃ. 


przed tekstem © | l-sz6 sWon£ 40 gr, 


«a w. m-m i tam. sth, © tam, w tekście 
40 gr. nekrologi 20 gr. zwyca Ib «r. 
strona lU łamów. drobne L3 gr. za wy» 
raz dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie L20 gr. dis 
vezrubot i zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proc. drożej: ogłoszenia zagranicz- 
ne i trójkolorowe 0 100 proc. drożej, 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł> 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku /: treść ogłoszeń 
administracje nie odpowiada, P. EL O 
Nr. 68008, 


Nieudany zamach na trybunał. 


w wojskowym sądzie. Œ= 


Moskal w tym duchu odgrażał się we 
|bec kolegów w Kielcach tuż przed wy- 
llazdem na rozprawe do Przemyśla i w 


|tym celu zaopatrzył sie w broń, uza“ 


e |mał sad telełonogram, że oskarżony za leżniając wykonanie zamachu od wyni- 


ku proces, w którym stawał oskarżo- 
ny o grube naruszenie subordynacji wo 
bec przełożonego. Jeśliby więc zapadł 
(wyrok skazujacy Moskała i orzekałący 
jego degradacjie, wówczas miał on zro- 
[rie użytek 7 broni przeciw członkom 
trybanału, a wkońcu 


popełnić samobójstwo, 


Naskntek' tego niezwykle sensacyj" 
nego teleforogramu poddano Moskała 
natyońmiast ścisłej rewizji osobistej, w 
czasie której rzeczywiście znaleziono 
przy nim 


nabity rewolwer służbowy. 


Rozprawę niezwłocznie przerwano. 
YVoskala zaś który energicznie zaprze- 
czał wszelkim zbrodniczym zamiarom, 
odprowadzono z sali sadowej pod eskor 
ta do więzienia. Dochodzenia w tej emo 
cionułącej sprawie toczą się w trybe 
doraźnym z art. 125 par. 1 i 225 par. I 
| k. k. 


AZER POIROT IIR TZĘSEEZEOE O NZ O R NE OIN PE ZOE O m EA FO Of EEE EOT OT O E 


Walny zjazd spółdzielni 
pracowniczych 
rozpoczął się w stolicy, 


Warszawa, 21. 1. — W niedzielę w 
EM lokalu klubu urzędników państwowych 
rozpoczął swoje obrady nadzwyczaiwy 


nędzy wyłatkoweł, usprawiedliwiajacej | walny zjazd Zwiazku spółdzielń i zrze” 


zaległość w komernem. 


Sad Najwyższy uznał, że o ile loka- 
tor pracuje najwyżej po kilka tygodni |przoszło 400 delegatów, 
rocznie. nie stanowi to wypadku nedzy |cych ponad 300 spółdziełń 


szeń pracowniczych. 
W obradach zlazdu bierze udział 


i zrzeszeń 


wyjstkoówęej. Sytuację (aka uznać mae pracowniczycu * 


ży za nędze trwała, 


Obrady zjazdu zagaił dłuższem prze- 


W inem orzeczeniu Sąd stanał na |mówienięm prezes rady nadzorczej po- 
stanowisku, że nędzą trwała nie uspro- |seł Józef Gliński, Przytłaczającą więk= 
wiedliwia zaniechania opłacania czyn- |szościa głosów (276 za, 84 przeciw, 


sz najmu, 


Aier okredzonia właściela „Romy” sttwyfani |; cess 


Dotąd aresztowano około 10 osób. BE |ziíski. 


ŁóDź 21 stycznia. Przed kilku tygodnia | dochodzenie, 
0 czem donosiliśmy w swoim czasie, do| nicy. 


trzymane są narazie w p, 


został wybrany ma przewodniczącego 
złazdu dr. Marjan Filipck. 

Do prezydium ziazdu zostali ponad- 
p. Stanisław Szwalbę: p. 
p. Połczyński į p. Rogo- 


to wybrani 


Uchwalono budżet ma rok 1935, po- 
czem nastąpiły wybory uzupełniające 
do Rady nadzorczej. 


Trup z wozu — koniom lżej. 
EM Wieśniak pozostaw ł zwłoki na ulicy i odlecha!. EM 


KALISZ, 21. 1. — U zbiegu ulic Sta. wozem zzprzeżonym w pare koni łakiś 


szyca i Skalmierzyckiej, znaleziono tru wiesnidk, 


pa nieznanego mężczyzny . 


który zrzuciwszy zwłoki z 
|furmanki, odjechał w niewiadomym kie 


Wszczęte natychmiast dochodzenie | "ku. 


policyjne ustaliło» 
letniego Karola Sobieraja, 
żebraka --włóczęgi 


część zrabowa noz stałego miejsca zamieszkania. 

N Dalsze dochodzenie ujawniło nie- 
azwiska ujętych sprawców kradzieży, zryternie ciekawy szczegół. 
stoliku i] W*glęlu na toczące się w dalszym ciągu| Lstaiono bowiem, że trupa przywiózł 


Dnia 9 lutego b.r. mi'a 10 lat 
aee EA I NACE EE 


od chwili ukazania się pierwszego numeru 
i == A | nn 


Dziesięcioleitni jubileusz 
ħaszego istnienia w stolicy pracy uczcić 
~= pragniemy wydaniem 


który będzie wyjątkową okazją ogłoszeniową 
dla instytucyj, przedsiębiorstw przemysłowych i firm 
handlowych, które pragną trafić do najszerszych 
warstw tysiącznych rzesz naszych czytelników. 


OGŁOSZENIA DO JUBILEUSZOWEGO NUMERU 


przyjmuje administraca ausze'o pisma ul, kpt Żwirki 2, tel. 182-48, 
uL Piotrkowska 11, tel. 102-29 oraz upoważnieni akwizytorzy. 


że sa to zwłoki 62- 


Osiędziny zwłok nie wykazały oznak 
gweltownej śmierci. 
Trupa przewieziono do kostnicy, na 
tomiast za tałemniczym  wieśniakien 
wszczęto poszukiwania, 


CINSTE POLEGNANIE |. E KS. DÓKÓPI JA 


r | mmm Ludność Sandomierza żegna Dostojnego Pasterza. zum 


dza Biskupa, przeto Najd. Solenizantowi |kan Kapituły Sandomierskiej, 


Sandomierz. 21,1 Duchowieństwo die” 
jcezji sandomierskiej żegmało uroczyście 
swego dotychczasowego pasterza JE. 
Iks. biskupa Włodzimierza Jasińskiego, 

| przechodzącego z woli Stolicy Apostol- 
skiej na stanowiko ordynarjusza diece” 
zii łódzkiej. W pożegnaniu wzięli udział 
| członkowie obu kapituł katedralnej — 
|| sandomierskiej i koleżjackiej —opaiow" 
skiej, pracownicy urzędów diecezjal- 
nych, profesorowie seminarjum duchow 
nego, księża dziekani, 20-tu dekanatów: 
jwszyscy księża miasta Sandomierza 0- 
fraz przedstawiciele księży proboszczów 
księży preiektów i wikarjuszów. Uroczy 
stość pożegnałną zaszczycili swą obec 
í nością JE. ks. biskup Tomczak, 
E7 sares Kapituły diecezji łódzkiej. i 
przedstawiciele duchowieństwa łódzkie 
(go: ks. prał. Bączek. Ks. prał. Stanisław 
Mirecki, ks. kan. Sieciński i ks. prał, So 
chańsi. Ponieważ moment pożegnania 
nnańrzedza! keznośradnło imieniny ksie” 


strzały na zebranil 


„łodych Patriotów” 


A Kontrmanifestacja komunistów. EEEE 


Paryż, 21,1 Stowarzyszenie .,Jenies 
ses Patriotes“ zorganizowało wczoraj ze 
branie organizacyjne w Chartres, na któ 
rem przemawiał m. in. dep, Taittinger 
Wspólny front komunistyczny į socłali- 
styczny 


reprezentuja» | 


Nowomiianowany poseł estoński w Warsza 


dyrektora Protokółu Dyplomatycznego dr. 


Gorąca podzięka za ojcowskie serce i prze 


złożono przedewszystkiem życzenia imie 
ninowe. Na sali teologicznej seminarjum 
zgromadzili się wszyscy goście i tutaj 
wobec duchowieństwa i aiumnów semi- 
narjum po wykonaniu przez chór alutu” 
nów okolicznościowej kantaty złożył ży 
czenia JE. Pasterzowi ks. prał. Kasprzy 
cki.wikarjusz generalny imieniem ducho 
wieństwa diecezji sandomierskiej, Na- 
stępnie od diecezji łódzkiej 
| pięknej mowie 

wypowiedział życzenia ks. prał. Bączek 
Serdecznie odpowiedział Najdost, ks, Bi 
skup, zachęcając do wzajemnej miłości 
wśród duchowieństwa dla skutęczałej” 
szej pracy na niwie Chrysiusowej. Na- 
stępnie ks. biskup wraz z gośćmi prze- 
szedł do refektarza seminaryinego, gdzie 
odbyło się skromne przyjęcie pożegnał 
ne, w czasie którego wyrłosili mowy: 
JE. ks. biskup suiragan Kubicki. JE. ks. 
biskup Tomczak, ks, prał. Rewera, dzie 


zwołał kontrmanitestację. 
Przy odjeździe mówców prawicowych 
samochodami doszło do bójki między 
przeciwnikami politycznymi. Podczas 
strzelaniny z rewolwerów został raltny 
jeden z robotników. 


? Nowy pose? estoński w Warszawie, 


wie p. Markus złożył Prezydentowi Rzplitej 


, na Zamku swe listy uwierzytelniające. Na sdjęciu — poseł Markus w towarzystwie 


Romera przed odjtzdem sa Zamek. 


. 


(ASKEGO 


ks. prat. 
Kasprzycki i cały szereg innych mów” 
ców» którzy czy te w imieniu urzędów 
I instytucyj diecezjalnych, czy też we 
własnem imieniu serdeczrie z głębokim 
żalem żeguali Pasterza, dziękując mu za 
szczerą wdzięcznością za gorące 
ojcowskie serce i pracę 
dla tutejszej diecezji. Nie brakło w tych 
przemówieniach bardzo wzruszających 
frzewnych momentów. Wszystkim od 
powiedział Pasierz, jeszcze w 'ych po 
żegnalnych słowach zachęcając do pra 
cy dła sprawy Bożej i swe ojcowskie u 
czucia wyrażając * duchowieństwu któ” 
rem przez lat cztery kierował. 
Ludność miasta Sandomierza żegnała 
ks. biskupa Jasińskiego w dniu 20 bm. w 
sali gimnazjum państwo Osobno że 
gnać będzie ks. biskupa rada miejska w 
salach swego starego ratusza. Komitet 
s a ku czci Pasterza pożegnalna 
a 


Str. 


Niema już żadnej nadziej 


[ina odkopanie żywych górników. EM 


ECHO 


4 ` = 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegiej doby, 

4—) Kanclerz Hitler oświadczył przed- 
stawicielowi Agencji Havasa, że byłby go- 
tów zawrzeć z Francją pakt o nieagresji, a- 
nalogiczny do solennej dckiaracji, ogłoszonej 


Nr. 24 Nr. 21 


Przebudowa siał:u „Kościuszko Frana 
MEZEM w pełnym toku. 


Gdańsk, 21,1 W Stoczni Gdańskiej od | Gdynia — Ameryka, aż do czasu z 
bywa się obecnie przebudowa statku pa |pienia go przez, znajdujący się w hu 


KATOWICE 21.1 Wiadomość o strasznej 
katastrofie górniczej na kopalni „Wujek“ w 
Kato 'h - Brynowie, o której donosili 
my w poprzednim numerze —-vołała przy 
giębiające wrażenie. W ciągu nocy z soboty 
ną miedzielę, a także w ciągu niedzieli, gro- 
madzity się przed kopalnią ttumy publirzno- 
ści, które z wielkim niepokojem oczekiwa 
ły wiadomości o trzech nierczęśliwych gór 
nikach, Wiktorczyku, Gołce i Wycisku, za- 
sypanych zwałami wę” i kamieni. 

Jak silne było t. zw. „tąpnięcie”, świad- 
czy fakt, że w piątek wieczorem odczuli po 
ważny wstrząs mieszkańcy Katowie w oko 
licy PI. Wolności.  Rzeczewiście bowiem 
chodnik w podzieniło: został zawalony na 
przestrzeni 


5 


Dopie: wieczorem w niedzielę kolumza 
ratownicza natrafiła na ślad jednego z ro- 
botników,  przywałonego  olbrzymiemi 
wprost masami węgla i kamieni, W chwili, 
piszemy, zdołano odkopać jedynie 
głowę nieszczęśliwego. Nazwiska tego gór- 
nika nie udało się ustalić, gdyż całkowicie 
zostanie on odkopany  najprawdopodobniej 
dopiero dziś rano. 

Zachodzi abecnie obawa, że na ślad 
dwóch da'rzych górników kolumna ratowni 
cza woą)le nie natrafi, ł że górnicy ci znaj 
dą sw grób 

w podziemiac kopalni. 

W każdym razie akcja ratunkowa trwa 
bez przerwy nadal kierownictwem 
przedstawicieła władz n$órniczych, który za 


rd 


noń 


sażerskiego „Kościuszko“ który kurso- |wie we włoskiej stoczni w Monfalcofi 
at na linji Gdynia —Ameryka. okręt „Marszałek Piłsudski”, Wówczej 


Jak się dowiadujemy prace nad prze- | „Kościuszko* przejdzie do obsługi 

budową znajdują się linji Konstanza” Jafia. = n 
Podkreślić należy, że przy przebu 

luksusowW 


w pełnym toku 
i prowadzone są ściśle według ustalone | wie „Kościuszki“ na okręt 
go programu. Przebudowa zakończona |zatrudnieni są robotnicy Polacy I że m 
będzie w końcu lutego i „Kościuszko“ po ;terjał potrzebny do przebudow 
dejmie spowrotem swą służbę na linji |dzany jest wyłączzie z Polski. 


Kłusownik zranił dwu policjant 
EEEE Jednemu grozi utrata wzroku. 


Wieluń, 21,1 Patrol policyjny posterun | Ciężej ranny Koźma Antoni które 
ku PP. w Mierzycach pow. wieluńskie= | śrutowiny poraniły oczy przewiezioń 


w berlinie i Warszawie dla Niemiec i Polski. | 

(—) W Paryżu odbywają się narady nad | w 
finansową reoiganizacją zakładów Citroena. 

(—) Min. beck, po rozmowach genew- 
skich z Lavalem, ktore doprowadziły do pe- 
wnego złagodzenia tarė między Warszawą 
a Paryżem, wyjechał do Polski. 

(—) W Krakowie temperatura wykaza- 
ła znaczny spadek, Wczoraj notowano 0- 
kojo 20 stopi mrozu. 

(—) Staraniem wojewódzkiego komitetu 
dni przeciwgruzliczych w Łodzi odbyła się 
wczoraj o godz. 12 w poł, w sali Teatru 
Popularnego akademja przeciwgruźlicza pod 
hasłem: „Wszyscy na trout walki z gruźlicą” 

(—) W związku z przypadającą jutro 


„dj. Z zamożn 
Y SPIS E Delmotte 
t to człowi 
lyki, ale gor. 


ÓW 
"IMostwo zró 
żystko na ; 
zna ziemię 
skarby 


razem prowndzi dochodrenła, celem ustale- 
Ja powodów katastrofy 

Dziś w będzie można 

+ całą pewnością stwierdzić, czy zasypa 

sh ośretków można brdzie odkopać. Nie 

na jednak fuż żadnej nadziei aby nies'czę- 

| wi jeszcze Żyli. 


kilkudziesięciu metrów. 

Kolumna ratownicza w bardzo ciężkich wa 
tunka- pracowała przez całą sobotę, jed- 
nak mimo jej niezwykle ofiarne] pracy, nie 
udało się ustalić miejsca którem znajdują 
się znavnani płórnicy. Nie dawal! oni zreszts 
żndnego znaku życia tak, Ż. nie było mn- 
dziel by można było ich wydobyć żywcen 


Eksporterzy jaj przystępują do walki 
D ze spekulacją pomarańczową, GEM 


ladowanie ich w Gdyni. Równocześnie 
wprowadza się ostrą kontrolę nad detalista 
mi w kraju. 

Jeden z miejscowych właścicieli sklepu 
z owocami został ukarany 1.000 zł. grzywną 
za odmowę sprzedaży pomarańcz na wagę. 

Wojna pomarańczowa 

zbliża się ku końcowi. 

Spekularci muszą w tej walce ulec, Kon 
tyngenty przyznane H'szpenji są dotychczas 
tylko w jednej trzeciej wyczerpane. Soron 
zaś pomarańczowy kończy się za dwa mic- 
LI Za kika dni podaż przewyższy popyt 
| wreszcie zostanie zaspokojony głód poma 
rańczowy. 


poludnie 


WARSZAWA 21.1 Ze źródeł oficjalnych 
dowiadujemy się, że do walki ze spekulacji 
pomarańczową przystąpili również eksporte 
rzy jaj, załateresowani bezpośrednio w jak 
majwiększym imporcie pomarańcz z Hisz- 
panji Zadeklarowa!! oni rządowi gotowość 
nabycia części przyznanego Hiszpanjł 

kontyngentu tegorocznc"", 
który jak wiadomo wynosił 1.650 wagonów 
Minsterstwo Przemysiu i Handlu w Warsza 
wie porozumiało się z linjami okrętowemi, 
zajmolneemi się sprowadzaniem pomarańcz 
które wyraziły zgodę na usprawnienie zała 
dowanła tych ładunków w portach hiszpań- 
skich | przyśpieszenie transportów oraz wy- 


SPORNA WYGRANA 20.000 ZLOTYCH. 


cam Niezaplacony los loterii państwowej. == 


Sambor, 21. 1. — Mieszkańcy Sam | turze), wygrana należy mu się. 
| los ten wygrał także w drugiej klasie 100 


i 
bora śledzą z zaintęręsowanmiemi sensa=| 


cyjny spór mteszktńca Sambora, -maji 2ł..0 czem kolekiura p. Szewczyka nie zawia 


stra kaślarskiezo. p. Pronisława Szew-| domiła, przytrzymując sobie należne mu 20 
czyka. z lwowska kolekturą losów „Naj 7ł- 


dzieja”. żądaniom p. Szewczyka co do wypłaty 


Tłem ciekawej sprawy jest głównaj wygranej, jak sównież co do wydania mru; 
wygrana w trzeciej klasie 3łej loterji losów czwartej klasy, kolektura odmówiła | 
kiasowej w wysokości 100.000 złotych | ofiarułąc mu jedynie t, zw, odczepne w wy 
W świetle memoriałów. pism. i skary. | sokości 3 do 4 tysięcy zł. Obecnie oczekuje 
któremi p. Szewczyk zasypuje obecnie | się w Samborze z ogromną ciekawością 
fenerelna dyrekcję loterii w Warsza” | rozstrzygnięcia odnośnych czynników, ko- 
wie oraz policję i sad. przedstawia Się | mu ma właściwie przypaść wygrana. 


sprawa następująco: 


!Aledzy p. Szewczvkiem, starym i sta 
tvm kentem firmy „Nadzieja“, a ko- 
lckiurą istmało porzumienie, na mocy | 
kiarego p. Szewczyk uiszczeł zapłatę | 
depiero | 
po otrzymania losów. 


Ka zasadzić też tego porozumienia kc | l À "Wo 
ickiwa istnłałóo porozumienie. na mocy | Dabrowa, 21. 1, — Ostatnio niektóre 


meniu wpierw dwie ćwiartki pierwszej miejscowości Zagłębia nawiedzone zo- 
kk n następnie dwie Ćwiar ki drugicj staly prawdziwa plaga much, Skrzydla 
klasy z tych samych numerów, a dopie | te roje poiawiłv się jeszcze w grudniu 
no ich atrżymanau p, zewczyk prze | dotad zalemeła mieszkania. stalnc się 


cy 
N 


> 


rocznicą powstania styczniowego inspekcja 
szkolna wydała zarządzenie, ady w szkołach 
powszechnych 1 średnich urządzone zoslaty 
pogadanki szkolne dla dzieci na temat zna- 


czenia powstania, jego wpływu na rozwoj | 


dalszych stosusków w Polsce i t d. Prócz 
tego urządzony będzie szereg akademij. 
(—) W Pabjanicach, do mieszkania za- 
możnego przemysłowca Kazimierza Klosego 
przy ul. Narulowicza Nr. 4, włamali się zło” 


Włamywacze, obeznani z rozkladem mie- 
szkcnia, dostali się do wnętrza przy pomocy 
precyzyjnych wytrychów, a następnie rozbili 
kredens i szały i skradli nakrycia stolowe 
oraz biżuierję, wartości ckoło 10.000 zł. 

(—) Wczoraj odbyło się uroczyste ot- 
warcie pierwszego w Łodzi domu noclego= 
wego, przeznaczonego dla bezdomnych chłop | 
ców. 

Dom noclegowy znajduje się przy ul. Ko- 
pernika Nr. 55 i mieści się w lokalu dawnej | 
lecznicy zębów. W. odnowionym budynku 
jasnych i czystych sypialniach, mieści się 
trzydzieści łóżek, czysto zasłanych białą po= | 
ścielą i okrytych grubemi kocemi, Budyncx 
został specjalnie przebudowany, urządzone 
zostały szatnie „natryski i obszerna świetlica. 

Pierwszy dom noclegowy w Łodzi po- 
wstał z inicjatywy Patronatu nad Nieletnimi 
z iunduszów wojewódzkiego Wydziału Opie- 
ki Społecznej t przy wydatnych subwencjach 
Zarządu Miejskiego. 

W otwarciu wzięli udział pp.: starosta 
grodzki dr Wrona, prokurator Kałapski, ko- 
misarz inż, Wojewódzki, komitet obywate:ski 
w osobie płk. Vogla oraz Patronat nad nie- 
łętnimi w osobach mec. Knapika, sędziego 
Dokowskicj, płk. Więckowskiega i inż, Filip- 
kowsklego. ! 


dzieje. | 
| 


Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo“ 
od jutra w domu, Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 


w Zagłebiu. 


ENEA Niezwykłe zjawisko. EEE 


Pojawienie sie much w zimie i to w 
takiej ilości, tłumaczone jest zwodn-| 
szem ciepłem. jakie panowało prawie 
saly grudzień, 

lest to niespotykane dotad zławisko 


eż ił pieniądze. Cichym wspólnikiem r. ufranier jem gospodyń. Sa to małe musz |a osoby zaboho me tłumaczą to jako za- 
Gzewczyka bvl właściciel składu ma c= |Ki, które w .wzrunkach sprzyjających powiedź jakichś niezwyklych wyda- 
riałów budowkurych Izak Mejer, | CISD:'E mi szkanta) Pore, 7 

"poniewaz p. ozewczyk wyjtłosał często rozwijała s'e I rosna, AZ, 


ze Sambora, poprosili swego wspoinika o u- 
règulowanie w koickturze zapłaty zu drugą 
klasę. P, Majer, stosownie GO oirzymanych 
od wspólnika wskazówek, wysiał piemgaze, | 
podał swój adres i-prosil, by w przyszsości 
kolekiura losy przysyłała jemu, gdyz statio- 
wią one i ść 
sę, PE p ” Łódź, 31,1. W związku z tragiczną 
List ten pozostai bez odpowiedzi, kuiektura śmiercią ppłk. Walawskiego. prasa po” 
nię wysłała tež ani p. Szewczykówi, “w P. | goją wiadomość, że śmierć wymienione 
Majerowi losów trzeciej klasy. Dopiero UA |go nasiąpiła wskuiek wydobywania się 
pismo p. Szewczyka odpowitaziała koiek- gazu świętlnego 
tura, żądając w liście swym zwsoju poprzed z uszkodzonej instalacji, 
niej klasy, z tem, że po oiizymania ich Oraz | Na miejscu tragicznej Śmierci ppłk. Wa 
po dokonanej w księgach swych zmianie a- |jawwskiego į M. Krauzówny bawiła komi 
gresu prześle losy trzeciej kiasy. sja gazowni łódzkiej z dyrektorem Qu! 
Szewczyk Prosi wyjezożającego do LWO- |dliachem, która po sprawdzeniu wyklu- 
wa adwokata dra Monderera, by zapiaci w |czyła możliwość nieszczęśliwego wypad 
kolekturze mależytość w wysokości 20 zt |ku przez otrucie się gazem. 
oraz, by oddał losy klasy poprzedniej. Kiedy 
adwokat ten zgłosił się w koiekiurze, gdzie 
po przedłożeniu Starych losów i piesiędzy 
zażądał wydania losu trzeciej klasy, kolek- 
tura odmówiła, gdyż padla na jeden z tych 
losów wygrana w wysokości 100.000 -z4 
Szewczyk zwrócił się wówczas do kolek 
tury z żądaniem wypłacenia wygranej kwo- 
ty na swoją ćwiartkę tj, w wysokości 20 
tys. zł, gdyż uważał, źe w myl istniejące 
go między nim a ko'""turą poro umienia, 
które doznało usankcionov na w liście ko 
lektury, w którym zażędała zwrotu losów 
klasy poprzedniej (p> czem p. Szewczyk 
w należytym czasie zaprezentował je kołek 


Ze Strzętna donoszą: 


miejscowym stolarzem St. Silskim. 
Do warsztatu jego przybyła pod wie 


zlecenia. 
Silski zwlekał z załatwieniem spra- 
wy aż do wviścia swej czeladzi. 
Nastepnie stolarz wdał się w Żywe 


Policja strzelinska zainteresowała sięliej rozmaite wyroby stolarskie. 


Cay spaliny zawieraja tlenek Węgla? 


EMI Fcha tragiczne wypadku przy ul, Zeromskiego 23. EM 


W związku z tem przypuszczeniem 
wezwano również z Warszawy p. Żar” 
deckiego b. dyr. gazowni miejskiej we 
Lwowie, który w obecności ekspertów 
łódzkich na miejscu tragicznego wypad 
ku przy ul. Żeromskiego wziął 

nową próbkę spalin 
z piecyka gazowego i zapieczętowadą 
zawiózł do Warszawy, celem naldokład 
niejszego stwierdzenia przez Instytut Ba 
dawczy czy spaliny zawierają trujący 
tlenek węgla, 


4 


Nawet w trumnie... 


Stolarz i służąca. PESE i 


3 


szą rozmowe ze służącą i pokazywał | 
Gdy | 

stanęli 
wpobliżu trumny, 


czór pewna służąca celem załatwienia|Silski rzucił dziewczynę do niej z za 


miarem dokonenia gwałtu. 
Slużąca wszczęła alarm przywołując 
sąsiadów, a następnie policję, — 


=; Qi 


| 


wyderzył się wczoraj. o godzinie 


|ZATELEFONU] ZARAZ. 


go obchodząc późnym wieczorem okoli 
ce natknął się na kilku uzbrojonych klu- 
|sowników w lesie maj. Ruda gm. Starze 
nice. 

Jeden z kłusowników znierzył z fu 
zii do zbliżających się policjantów i strze 
lił. Strzał był fatalny. Obaj policjanci 

ulegli poranieniu twarzy. 


Wieluń, 21,1 Na odbytej ostatnio w 
Wieluniu licytacji Urzędu Skarbowego 
między innemi sprzedanych zostało 

kilkadzies'ąt par obuwia 
przeciętnie parę damskiego obuwia sprze 


aka za zł. 3 dzieciniego za zł. 1,50. 


Desperacki Krok Kupce 


Kłopoty finansowe wpędziły go do grobu. 


RADOMSKO 21.1 Popełnił tu samobójstwo 
przez spożycie większej ilości spryt. mety- 
łowego długolctni właściciel składu aptecz 
nego, Aleksander Miętkiewicz, lat 51. Mięt. 
kłewicza, leżącego za kontuarem na "'emi, 
znalazla już w stanie nieprzytomnym przy- 
była do składu ekspedjentka. Na uczyniony 


— Kya — 


Całon.et wypadi 


łódź, 21. 1. — Tragiczny wypadek 
5 wię 
czorem w domu przy wicy Franciszkan 
skiej 34. 


Na trzeciem piętrze zajmuje mieszka. 


nic rodzina krawca Libźrmana. Wczoraj 
popołudniu libermanowie wyszli pozo“ 
stawiejąc w mieszkaniu 
li-fetnicgo syna  Moszka. 

Wieczorem lokatorzy domu usłyszeli 
przeraźliwe jeki. Na podwórzu. w knłu- 
ży krwi leżał ll-leini Moszek Liber- 
man. 

Chłopiec wypadł z okna mieszkania 
Zewezwany lekarz pogotowia stwier- 
dził ogólne, cieżkie obrażenia ciała i po 
udzieleniu pierwszet nomocy, przewiózł 
chłopca na kuracie do szpitala. 

W takich okolicznościach 
wypadł z okna nie ustalono. 

= a ` 


chłopak 


późnym 
został 


Wrzoraj 
ulicy Zawiszy 


i aer 0 * ZY 


„NOWT LUDZIE” — W KINIE „EUROPA”. 
Umiejętnie skonstruowany sce 


Damskie buciki po... 3 złot 


sprzedawano na licytacji w Wieluniu 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży. « pożaró 


został natychmiast do szpitala w Łodź 
Lżej ranny Nawrot Ignacy znajduje ŚW 
w szpitalu w Wieluniu. 

Powiadomiony o napadzie Pow. Kom 
PP. zarzadził natychmiast poszuki 
nie za napastnikami. Policja przeszttki 
jąc teren zatrzymała kilku podejrzady 
osobników. 


4 go widzieć 
przemawie 


enica ponac 
ja nie mały 
9 *mniakj taki 
tale można l 
* Delmotte 
ada mi: 
Para butów wysokich į para męskich W „= Widzi pal 
maszy zwyczajnych do roboty kosztól fok suchy 
wała razem zł. 8,75. f chłodny, 
Obuwie to pochodziło od drobny: ale tr 
szewców i zajęte zostało za niczapła = No. kto ja 


ne podatki. 


e mniejsze. / 
ło, 
p żeb 
To pan O 
życie, mós 
przez nią alarm zbiegli się “siedzi i p 
wieżli desperata do miejscowego 
gdzie w ciągu nocy 

zmarł. 

Przyczyną desperackiczo kroku był 

strój nerwowy na tle kłopotów natury 
nansowej. 


szpitala Śm tych lud 
“al na świec 
= Czy nap 
= Panie, mć 
W robocie 
Ż zrobione 
eń, Polak w 
la: Dajcie m 
= Ogromni 
li moich 

M Wszyscy fc 
Alèt nter 
i tąk oc 
niema jak 
isnąłem : 
Staruszkow 
w tym sam 


z oxna II peira 


przez nieznanych sprawców ı pok 
ty nożami 34-letni Władvsław Bi 
kowski, robotnik, zamieszkały pr 
ulicy Oblęzorskiej $ Borkowski 
niósł dwie rany klatki piersicwć 
Lekarz pogotowia ratunkowego. 
udzieleniu pierwszej pomocy, pr 


wiózł poszkodowanego do domus 
$ + >% 


W korytarzu przy ulicy Doli 
28 podczas bójki został kopnietw 
brzuch 6ą-lętni Konstanty Ro 
szewski, mistrz stolarski. 

Rościszewskieeo przewieziono 
kuracię do szpitala. 


% 


| ŁYCIE ZGIERZĄ. 


_ m 

wieczorem na Preliminarz budżeto SETNEJ 

1ąpadnięty m, Zg erza. e 
$ f . uszczer 
Magistrat m. Zgierza powołując się AR drzwi rox 
51 a t rozporządzeaią Min. Spr. Wewik B nie” ©; Iwon 
narjusz przy | gan 6 grudnia 1082 r. o sporządzaniu i tf Oboje pojes 
«ką rożyse- eniu budżetów związk, komunalnych poje ną rozma 


kuwa uware widza. a mistrzow ys 
ria i montaż są majstersztykiem roboty fil- 
owej. 

g W rolach gtównvčh wystepufa: W R 
Gardin, odtwórca roli maistra w filmie „Tur- 
bina 50.000", ieden z naiznakomitszyc ak- 
torów teatru Stanisławskiego, w. Zejmo, 
Wiktorow, Moskwin oraz cata niejada uta- 
lentowanych artystów sowieckich. 


Kursy Frofu, Szyca iRobót Recznych 


Marii Futowej 


Łóćź, Piotrkowska 103. 


je do publicznej wiadomości, że preliminfjy"O powrocie 
budżetowy Zarządu m. Zgleria na Masz estrady, 
1035-36 wyłożony będzie na przeciąg 7 6 Stef z 

począwszy od 16 stycznia 35 r. w sali o0} | saę przybi 


Rady Miejskiej do publicznej wiadomośdikonn:! poras 
| to w celu umożliwienia płatnikom dania Pgatralne 0, 
| muca!nych przeglądania proliminarza 4 Przyjaźnił 
szenia zarzutów i zastrzeż 
trzeżeń. Były współwi 
Brzęszłość. 


M GLISTO| 


Stan porody w łodz. ky acie zial 


" 


+ Li =Vby 

Czesne zniłone dla wszystkich. >. ŁÓDŹ 21 stycznia. W dnin zq jeszcz 
Sekretariat przyjmuje zapisy ma O Pó | sjejszym, o` godzinie 8 rano temifie, PREM. 
rocze od 2. I. 35 r. w godz. 9—40, | ratura wyncsiła 2 stopnie pomi a niej | 
Kierown. A, Krzymowska ŁY r skok panowała 

| zera. (Najniższa temperatura w bie 2 deda 

aor uneeEuurAUNNENUBENN=" "re cy — 4 stopnie poniżej zera). P biegiem 
- z i | O tej samej porze barometr We dhikiem c 
Zurna a mo m. kazywał ciśnienie — 7548 milit ją ei ieżdn 

DLT Gapa To CZRAPECEEH : ra. Tendencja barometryczna „wej ulicy 

NA SEZON JESIEN — ZIMA równomierny spadek ciśnienia. „ A na lu 

w bogatym Nase m 5 Wiatry zachodnie z szybko | Vstkich d: 

nabycia w biurze z'anników A Chisti: 
rea OMIEN” d do 4 metrów na sekundę. S ili, edy 
Andrzeja Nr 2) —— 3 W ciagu dnia dzisiejszego Pó sk 

Łódź, e » & tel 113-93 | murno. Miejscami śnieg. ia Annie 
"REBOTEZTEEEBEIEATCZNIF50EINSBO Ko E śm 
. © nie po 
Spieszmy z datkiem jg Worzvła 
na Fundusz Szkolniciwa Polski 0 (= r" 
ego caoran a" Xic nie 

Konto czek. P,n,O. Nr, 21.87) 2'77icć n: 

r temi ste 


Nr. 21 


ko Francuzi w obronie naszych emigrantów. 


OLAKOWI NA ROLI 


P. 
aSU Zza | 
"w huii 
1) 
nfalcons 
N éwez 


ugi 

rzebudói 

ksusow | 
rÍ że mi K Lilie, w styczniu. 
y sprowójj zamożnym i starym fermerem p. 


wan Delmotte wdałem sie w rozmowę. 
śe) to człowiek» który zdala stoi od oe 
: E b ale gorący patrjota francuski. 
to Czy] dużo lat, dużo widział i słyszał 
e za sobą światową wojnę, która jego 
|ulostwo zrównała z ziemią į musiał 
P ZyStko na nowo postawić. P. Delmot 
które “zna ziemię i kocha rolnictwo. Za żad 
aS Skarby 
WA dłon. 9le poszedłby do miasta, 
iduje Sa dy mu tam złote góry dawali, Trze- 
4,50 widzieć jak sam orze i bronuje: 
przemawia do ślicznej pary koni, z 


r, Olik. : A 
uki sh An aoscia patrzy na równo odwala- 
'zesztk N 4 


Nieraz stanąłem przy jego połu. Upra 
One miał łany jak najlepszy ogródek; 
Penica ponad moją głowę, a przecież 
Ha nie mały Owies sięgał mi do nosa, 
9 Mniakj takie, że przejść między nie- 
u alle można było. 

,*. Delmotte 
Towiada mi: 


jrzadyć 


ot io 


to rolnik ; Francuz. 


saskich 44,7 Widzi pan, ta ziemia da, zawsze da. 

; koszi Tok suchy czy mokry, czy ciepły 
fY chłodny, 

drobny“ ale trzeba ją uprawić. 


;zapłach, 7 No: kto jak kto, ale p. Delmotte chy 
“Uprawia tak, że nie można lepiej. 
MB się na tem—mówię ze śmiechem 
| Tak, tylko moje siły ze starości co 
1, Mniejsze. A robotników brak. Co by 


ca żeby nie „Polonałs”. 


To pan ocenia robotników polskich 
życie, mówię. 

zi i przej, Panie, co znaczy ocenia? Ja podzi 
tych ludzi. Jeszczem nigdy nie wi 
Ml na świecie takich rolników jak Po 


TN 
i 


o = Czy naprawdę? dopytuję. 

u = Panie mówi p. Delmotte, to oibrzy 
PB w robocie (dosłownie). Co mu dasz, 
|/UŻ zrobione. Francuz robiłby caty 
Beń, Polak w krótkim czasie gotów i 
Pla: Dajcie mi co do roboty. 

"ra Ogromnie się cieszę, że pan tak 
Ń wali moich rodaków, powiadam. aie 
żaról 


| Wszyscy fermerzy sa tacy. 
Alet nieprawda. Wszyscy tak my 
ohh Y i tak oceniamy Polaków. Na jor- 


a K i niema jak polski robotnik. 

aty orka isnąłem serdecznie rękę poczciwe 
| ki dk Staruszkowi p. Delmotte. Traf chciał 
wski FP tym samym dniu kupiłem wielki 
ersic wif 


VeEgo. 
Ve przy 


domu w, J}, LOCKE 


y Dolt ) 4 
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pnłętw 
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to prabelirer 
STRESZCZENIE POCZĄTKU: 

opuszczeniu więzienia Stefan Chisely 

drzwi rodzinnego domu przed sobą 

„llęte, lwonna Latour powitała go ser- 

Ae NA ię 

boje pojechali do parku, gdzie odbyli 

ą rozmowę. 

Wi. powrocie do domu zastała tam swego 

| na PRRSE Z estrady, który ją adorował bez wza- 


ąc się PR 
Wewit 
aniu i us 


twa i 


n.ęfan przybrał nazwisko Joyce i szukał 
Pno posady. . 

konna poradziła mu, by wstąpił do chó- 
ttralnego. 

p, Przyjaźnił się z chórzystką Annie Ste- 


py współwięzień zdradził przed nią je- 
 Drzeszłość. yła oburzona, 


| 4 Crap 

z. Nagle zląkł się jci oburzenia. 

dni E bv jeszcze mógł z nią pomówić 
pie id ranem, możebv zdołał wy- 

o tem 


na niej litość i milczenie. Myśl 
poni T Danowała go tak gwaltownie, 


| 
„lie mogac znieść niepewności, r 


ra W 
a). ,. biegiem. Początkowo pędził 
metr gęźżdnikiem cichej bocznei uliczki, 


mili hyc! jezdnią większej. dość ru" 
zna gej ulicy. Nie zważał na to, że 
nia. „gą dał na ludzi. że go wysyłali do 
ybko? ŻWstljch diabłów. Dogoni? Annie 
wili, 


EM sdy wkładała klucz w za” 


ro pf” 
Annie! — krzyknał, dvsząc 
4; ze zmeczenia. — Przyrzeknii 
È s >. +1 

g" € nie powiesz nikomu, 


4 U 
Ny 


— 
hko 


e, "orzvła spokojnie drzwi i sta 
ja emei sioncc. 

AR a R „Nie nie przyrzekne. Nie chcę 

21.0% > dzieć na oczy! 

| LU) EMi słowy 

.. brzed nosem. 


zatrzasneła mm 


dziennik paryski pod tyt. „Le Jour“ z 

dn. 12 stycznia nr. 12. Na pierwszej stro 
nie uderza mnie w oczy fotografja i krzy 
czący napis: — „Je ne veux pas d'ou- 
vriers francais — dit un patron fran- 
çais". Znaczy to: Nie chcę robotników 
francuskich — mówi patron francuski. 

Z zaciekawieniem czytam. Powiem 
o co chodzi. Do właściciela garażu w Pa 
ryżu p. S. który ma niedużą fermę, przy 
chodzi robotnik francuski z kartką z Biu 
ra de Placement Pan S. zażądał z tego 
Biura robotnika na swą fermę. Biuro ro 
słało robotnika francuskieso. A oto roz” 
mowa między obu: 

s — Macie swoje papiery— zapytuje p. 

— Tak jests mam— odpowiada robot- 
nik francuski i pokazuje. 

P. S: przegląda papiery, 
krzyczy: 

— Ależ, przecież nie żądałęm Francu 
za. Ja nie chcę zatrudniać Francuzów. 

I wziąwszy od robotnika kartkę z któ 
ra go Biuro Pracy przyslało napisał: 

— Nie chcemy Francuzów, fako to 
wam już telefonowaliśmy» poślijcie nam 
Polaka. 

Dziennik „Le Jour* podaje fotografię 
tej kartki z tym napisem patrona p, S. i 
oczywiście oburza Się na niego, 

Nie będziemy tu brali w obronę p £ 
bo to do nas nie należy, ale kto porówna 
słowa p. Delmotte z napisem "a karte 
który p. S. umieścił, ten dopiero-zroze* 
mie, że jak na rolę potrzebny kiné, co 
potrafi nietylko ziemie obrobić: ale też 

z pieczołowitościa, 
a nawet miłością chodzić koło Kenia. 
krowy, koło statków gospodarskich ~- 
to niema jak Polak. 

Ze słów też p. Delmotte wiem. że fer 
merzy w półacenej Francii nę dadzą 
sobie nawet mówić o wydalaniu pol- 
skich robotników. Na wsi francuski; pa 
nuje przekonanie, że o takiem wydaleniu 
riema mowy i fermerzy przeciwstawiali 
by mu «się energicznie. Interes rolnict" 
twa francuskiego wymaga dobrych i za 
milowanych rak do pracy. Z tym intere 
sem idzie w parze interes całewo? kraju, 
całego społeczeństwa francuskiego. 

Niejednokrotnie w ciągu szeregu lat 
nawoływałem, aby: Polacy tłumnie szli 
ma wieś. Spotkałem się nawet z tego ty 
tulu z ostrym atakiem osobistym parys 
skiego „Prawa Ludu“, które była widać 


a potem 


ECHO 


nej. Mówiłem w tych artykułach, że Po 


nek Mówi idei przeze mnie propagowa 
lak, który poszedł na wieś jako 


rabot- 
nik rolny, po paru latach dochodzi do po 
townictwa, a po dalszych kilku latach 
do samodzielnej dzierżawy j wreszcie 
własnej osady. Mam dowody i io liczne, 
że fermerzy dobrym polskim robotnikom 
skoro przekonali się, że mogą im zawie 
rzyć gospodarstwa, oddawali je czem” 
prędzej w połownictwo lub nawet w 
dzierżawę. 

Kto posłuchał. ten dziś nie obawia się 
wydalenia z pracy, jak to się dzieje w 
przemyśle. Nie dojdzie do tego., aby w 
relnictwie ograniczono procentowo u- 
dział Polaków» bo to nie da się zrobić. 
Wyżywienie kraju wymaga, aby ziemia 
była obrobiona; budżet państwa zmusza 
do tego, aby nie sprowadzać za własną 
walutę produktów żywnościowych z za 
granicy, lecz by kraj był samowystar” 
czalny. Te względy są wyższe 

ponad wszelkie demagogje 
i ksengiobję. Ponieważ zaś francuskich 
robotników do rolnictwa nigdy nie bę- 
dzie wystarczająco» przeto polscy robot 
nicy mają byt i robotę zapewnioną, bo 
ich tam zwalniać nie będą. 

Charakter polskiego ludu jest rolni- 
czy. To mamy we krwi od wieków i z 
tem idziemy do grobu. przekazując po- 

Dlatego Polak w rolnictwie 
Wiar:s. 


tomstwu. 
jest —wo!brzymem w pracy‘, 


miała dzi 


Karty mi mówia, że będę 
siaj niespodziewane odwiedziny? 


my uderzył w *lampę i zapalił się. 
W. jednej chwili wszystkie taśmy sta 


Wróżka. 


| 


Rozbity nosek blondynK 


EMEA Porywczy malarz. 


Do okręgowego sądu w Paryżu wpły 
ręła skarga modelki przeciwko malarz: 
wi. Na tle tej skargi powstało pytanie: 
Jaka jest wartość nosa pięknej panierki? 

Marcelle Mourayt, 23-letnia blondy 
neczka, należy do najbardziej poszukiwa 
nych modelek nadsekwańskiej stolicy. 
Przed paru miesiącami zaangażował ją 

pewien znany małarz. 

Urocza paryżanka była dumna, że taki 

mistrz będzie robił jej portret. Ale już 
|po paru pierwszych seansach doszło do 
|sprzeczki pomiędzy modelką į nerwo 
wym malarzem. Podczas takiei sprzecz 
ki gwałtowny ten człowiek uderzył Mar 
celle tak silnie w twarz, że młoda dziew 
czynę zalaną krwią trzeba było odwieźć 
matychmiast do szpitala, Po zbadaniu le” 


| 


karze orzekli. żę dziewczę musi się pod 
dać natychmiastowej operacji nosa, w 
którym uległa rozbiciu chrząstka. 
Operacja zmieniła tak bardzo twarz 
dziewczyny. że nie może ona już nada! 
zarabiać na życie pozowaniem. Marcel- 
le wdrożyła wobec tego Skargę przeciw 
ko malarzowi. W skardze tej zażądała 
20.000 franków odszkodowania 
za znieksziałcony nos. Sąd natomiast 
skazał porywczego malarza na tydzień 
bezwzględnego aresztu i zapłacenie 500 
franków grzywny. Gdy panna Murayt u 
słyszała tenor wyroku — zemdlała. Po 
przejściu do przytomności oświaądczyia 
że wniesie apelacię, gdyż nos modelki 
posiada wyższa wartość niż nos prze” 
ciętnej francuskiej dziewczyny. 


DZIELNY OPERATOR FILMOWY. 


CESR POZAR 


W kinie przy ul. St. Germain w Argen 
teuil, wybuchł nagle w kabinie operato 
ra gwałtowny pożar podczas przedsta- 
wienia. Ostatnia taśma wyświetlanego 
filmu zerwała się. Koniec zerwanej taś- 


nęły w płomieniach. W kabinie powsta! 
żar, pod wpływem którego  popękały 
szyby w okienkach a długie jezyki pło- 
mieni wypełzły na salę. Powstał popłoch 
który wzmógł się. gdy zgasła elektrycz 
ność. Operator filmowy “ie stracił jed” 
nak przytomności umyslu, Z narażeniem 
życia wpadał czterokrotilie do kabiny, 


wyrzucając za każdym razem płonące 


List prezyden 
EM nie podobał się so 


Ośtatni numer moskiewskiego „Bezboż- 
nika“ podaje reprodukcję fotograficzną listu, 
który b. prezydent Zwięzku Szwajcarskie. 
go Motta skierował do prawosławnego ar- 
cybiskupa Serafina w odpowied i na list je- 
go, napisany w imieniu wiasnem i bisku- 
pów rosyjskich na emigracji w związku ze 
znanem wystąpieniem Motty na terenie Ligi 
Narodów przeciwko przyjęcu Sowietów na 
członka Ligi List Motty nie zawiera w so- 
bie nic sensicyjnego, jest bowiem zwykłą 

3 formułą podziękowania 
za słowa uznania ze strony biskugłów rosyj 
skich. 
Kiedy we wrześniu roku ubiegłego 
„Courrier de Geneve* przypomniał czytelni. 


W KINIE, C 


taśmy przez okno na ulicę. Był to szcze 
gół bardzo waży. bo taśmy filmowe, 
płonąc bardzo szybko, wydzielają silny 
żar i duszący gaz. Uporawszy się w ten 
isposób z taśmami, operator zabrał się 
do gaszenia wodą obiętych ogniem 
części drewnianych kabiay. 
| Zanim przybyła straż pożarna. ogień zo 
| stał już ugaszony. Operator został lekko 
poparzony- Gdy mit później gratułowano 
za jego energię i zimna krew, operator 
oświadczył z uśmiechem. że pożar. *9 
przecież jego żywioł. gdvż zanim został 
operatorem filmowym służył przez 4 ia 
ta w paryskiej straży pożarnej. 


— -—— 
4 ` 


ta Szwajcarji 
wieckim szpiegom. HM 


kom kilka dobrze wszystkim znanych .fak- 
tów mocao obciężających „czerwoną eksce. 
lencję* Litwinowa — Wałacha — Finkelstel 
na, prokuratura generalna szwajcarska uzna 
ła 
za wskazane interwenjować, 

dopatrując się w tem obrazy reprezentanta 
państwa obcego, czem dała dowód da'eko 
pojętej kurtuazji. Inaczej jednak kurt se zję 
pojmują przedstawiciele Sowietów w Gane- 
wie, trzeba bowiem dodać, że wspomniany 
fist prezydenta Motty... wogóle nie dószedł 
do rąk arcybiskupa Serafina lecz w drodze 
z Genewy do Issy-les-Moulineaux, dokąd 
był wysłany zaginął, przejęty widocznie 
przez szpiegów sowieckich. 


CENI 


Powieść 


Przekład autoryzowany. 


Odwrócił się z ciężkiem sercem 
i poszedł do siebie, Dopiero po nie” 
iakim czasie zdjęła go uraza o jej 
prostacki gniew, Później również za 
czął się zastanawiać, dlaczego tak 
nagle przeszła z przyjaźni do niena 
wiści. Narazie bezsenne godziny na 
cy wypełniła rozpacz, strach przed 
iei językiem i bolesnv niepokój o 
zachwiane nadzieje. Nie napisał do 
lwonny, Drobny triumf wieczoru 
rozsypał się fak wesoła pocoda. tra 
fiona piorunem. 


ROZDZIAŁ VII. 


Nazajutrz wyruszali popołudnio 
wym pociągiem do Leeds. Zastał na | 
dworcu większość zespołu. Powita”! 
no go ciekawemi spojrzeniatni. Zau! 
ważył potracania i szepty. Chórzyst 
ki, otaczające Annie Stevens, bled-, 
szą i bardziej wvzywającą niż za” 
zwyczaj, chichotałv. Grupa kole" 
gów rozproszyła się za jego zbliże” 
niem. Zroztmiał. Obawv, które so 
dręczyłv cała noc i pó! dnia, spełni 
ły się. Zbladł tak, że mu nawet 
wargi zbielały, Poczuł, że cały drży. 
Wiedziony resztką instynktu samo 
zachowawczego, podszedł do Bla- 
ke'a, stojącego obok jednego z za” 
mówionych wagonów, Tak mu .stę 
zdawało, długa chwilę nie mógł wy 
dobyć słowa z zaciśnietego gardła. 
Wreszcie zanvtał głupio, o którcji 
godzinie pociag rusza, 


i by się poczuć 
| przecznością. Poszedł wzdłuż pocią 


— O czwartej czterdzieści — pā] 
dła lakoniczna odpowiedź. 

— A o której będziemy w Leeds? 

— Skąd ja mogę, u diabła, wie” 
dzieć? Chcesz wiedzieć, to zapyta] 
konduktora — fuknał Blake. 

Z temi słowy odszedł do paru ko 
legów, stojących o kilka kroków da) 
iej. Joyce zbyt hył aieszezęeśliwy, że 
dotknietym tą nie” 


gu i widząc w oknie jednego z kole 
sów, wywniosltował. że przedział 
jest przeznaczony dla chóru i 

wsiądł. Zaszywszy sie w- najdalszy | 
kąt, zasłonił się gazeta.  'Wsiadła 
reszta. Pociąg ruszył. Początkowa 
panował nastrói przymusu. Potem, 
ktoś zaproponował grę w karty. Do! 
Joyce'a nikt się nie odzywał. W Sel 
by pociąg stał przeszło godzinę. 
Jovce, spragnióny samotności, wy” 
siadł pośpiesznie į poszedł włóczyć 
się po polach. Wrócił w ostatniej 
chwili. Nagły cios oszołomiał go wl 
dalszym ciągu tak dalece, że nie 
mógł się zdobyć na składny wysiłek 
myśli. Rozmyślne okrucieństwo An 
nie nie chciało mu się pomieścić w 
głowie. Okropny wstyd wobec całe. 
go zespołu  doskwierał jak) 
ogniowa tortura, Jedno tyłko wi- 
dział jasno: niemożliwość dalszej 
pracv w trupie. Nawet gdyby dy- 


|rekcja nie wzięła pod uwage jego 


kompromitacji, to wolałby zdechnać 
gdzie z głodu, niż żyć w atmosferze 
wstrotu į pogardv. Tuż sama po” 
dróż do Leeds była męka. Zaiesie 
jeszcze to, a potem. .. 


Wrócił na stację e zmierzchu 
Konduktor już sygnalizował odjazd, 
zieloną choraciewką. Tovce uimował 
właśnie za klamkę drzwi od prze” 
działu, gdy usłysza! głos McKav'a: 


a 3 £ l 
— Że chłop siedział. to jeszcze 


nie dowód, żeby miał ściągać w gar 
derobie zegarki! 

„ Otworzył drzwi, 
martwe milczenie, 


Powitało go 
które trwało z 


niewielkiemi przerwami do końca. 
podróży. Spogłądał na siedmiu towa 
rzyszy ze strasznem uczuciem odo“ 
sobnicnia. Jeszcze przed dwudzies” 
tu czterema! godzinami kochał ich 
za dobroć. za koleżeństwo. Wił się 
w męce. W uszach dzwoniły mu 
cechowe słowa McKay'a, okropne | 
chociaż najwidoczniej wypowiedzia 
ne w iego obronie. Spotkawszy się 
w pewnej chwili z jego oczami. WV; 
czyta! w nich życzliwość. Zato inni 
unikali wzroku wvyrzutka. 

Przy wysiadaniu w Leeds McKay; 
odciaegnał go na stronę. z drogi 
wartkiej fali pasażerów 1 tragarzy. 


— Co to za baida, co nam wy* 
trajlowała Annie? 
— To prawda —- odrzekł znęka 


nym głosem Joyce. 

— Cholera. psiakrew! A nie mó, 
wiłem ci. żebyś się nie zadawał z 
kobietami? 

— Musiało się wydać. Mogłem 
równie dobrze zajść wczoraj do ba 
ru z którymś z was. 

— Czy myślisz, że mężczyznaby 
cię wydał? —- zapytał z wielką po- 
gardą McKay. , 

— Doszedłem do przekonania, 
że na tym piekielnym świecie 
wszystko jest możliwe —- odparł z 
moryczą Joyce. — Pewnie cała ban 
da jest przeciwko mnie. 

— No, trochę pvskuja — odpart 
z zakłopotaniem McKay. — Moż!i- 
we, że będą ci dokuczali.  Gadaia! 
jakbv byli ulepieni z sipsu i świętoś 
ci. Świętoszki, psiakzew! Bebechy | 
się we mnie orzekać. Ta 'stoje 
po twojej stronie. 


s 


— 


— Dziękuje ci — wzruszył się 
Joyce. — Jesteś zacny chłop, Alei 
nie będę cie prosi? o obronę. Nie po 
jadę z wami dalej. 


— Szczerze ci powiem. że dobrze) 
zrobisz — rzekł McKav i znów zdjęj 
ty gniewem na Annie Stevens, pli 


nąt pod jej adresem 
nym epitetem: 

— Ta.....! 

— W oczach kobiety to musi 
być okropna rzecz — zauważył Joy 
ce. idąc z nim ku gromadzie, ota- 
czającej platformę z bagażami — 
Ale swoją drogą nie mogę pojąć. 
dlaczego tak mnie nagle znienawi- 
dziła, dlaczego chce mnie zgubić. 

Nie możesz pojąć? To jasne. 

— Nie. Od początku byłem z 
nia w wielkiej przyjąźni. 

— W przyjaźni? Toś ty napraw 
de nie wiedział, że zadurzyła się w 
tobie na dobre? Nikt nie odważył 
się prześladować cię  docinkamit d 
obawy. przed twoim ic<zykiem. Na 
Boga! Słabo się zrobiło patrzeć, jak 
w ciebie spoglądała! 

— lec uważasz, że się we mnie 
kochała? — jąkał Tovce, zaczynajac 
się orientować w biegu wypadków 
rm No, chyba | zachichotał 
l av. — Cóż ty myślisz? 

Kilka osób z trupy stało jeszcze 
naokoło stosu bagaży obok platfor- 
my, domagając słę swoich rzeczy, 
czekając na tragarzy, Z boku czeka 
ła Annie Stevens. lovce, zobaczyw” 
Szy u jei nóg swoją torbę podróżną, 
podszedł, zabrał torbę beż .słowa 
inż odchodził, gdv poczuł na ramie 
niu dotknięcie ręki Arnie. Pomimo 
niedostateczneso oświetlenia pero- 
nu zauważył że twarz miała bladą 
sciągniętą w ostre linie. Patrzac mu 
błagalnie w Surowe oczy, szepnęła 

— Na Boga, przebacz mi! 

— Za bardzo mnie sk 
— odpowiedział zimno. 

— Zabiję sie — rzekła 

— Nie każdy * wart życia — 
odrzekł Joyce: odwraćajac się z tor 
bą w ręku. 


niedwuzaacz” 


— 


rzywdziłąś 


Za barjerą senfkal ZNÓW Z 


MeKavy'em. 4 


się 
(5. e n) 


ta 


Str. 4 


ECHA ZE STOLICY 


Zye Warszawy w kilku werszadi 


władze sądowo-ślędczę prowadzą 
od dłuższego czasu dochodzenie w spra 
wie prof, Meisnera, oskarżonego o spo” 
wodowanie nieumyś'nej śmierci śp. prut 
Drabika. Zabieg prot: Meisnero dokona- 
ny był rzekomo niefachowo, w kónśe 
kwencji doprowadził do śmierci prot 
Drabika. Jak się dowtaduiemy, obrońcy 
l prof. Mceisnera mają zamiar zwrócić się 
do władz, prowa dzących śledztwo. by 
te zwróciły się do uczonych zagranicz- 
nych z paN o wydanie opinii czy za 
biegi i leczenie prof. Meisnera byty 
przeprowadzone zgodnie z nauką lekar” 
ską, ponieważ kilka wydziałów tekar- 
skich szeregu wiwersytetów polskich 
odmówiły wydania ekspertyzy. zebrane 
zaś opinie biegłych są sprzeczne ze s9 
ba, obrońcy prof. Meisnera proponuią o! 
wołanie się w tel sprawie do wydziału 
lekarskiego uniwersytetu -Eryderyku 
Wilhelma w Berlinie. Decyzła władz w 
tej sprawie jeszcze nie zapadła, prawdy 
| podobnie jednak władze przychvła sių 
do tego wniosku obrony i poproszą pro 
fesorów uniwersytetu berlińskiego o wy 
danie opinii. 


= Starostwa grodzkie przepródadziły 
kontrolę cen pobieranych za wegiel w 
składach detalicznych W wyniku lu- 

~ stracił anie ujawniono uchybień, 

i Matki z uiemowiętami: przyfmowane 

do domu wychowawczego im. Boduena. 

_ zanim przejdą na właściwy teren zakle 


N 
i 
l 
i 


| rę. W ten sposób zarząd Zakładu naisku 
teczniej zapobiega poławiantu się choró! 
| zakaźnych na oddziałach. D'a przebywa 
| jących w kwarantannie matek okres 3 
| tygodniowy wykorzystano dla odpowie 
| Wniego szkolenia. Program szkolenia o” 
| bejmnie nauke czytania, pisania | rachun 
|. ków, pogadanki z dziędziny higjeny 
wychowania niemowlęcia, pogadanki e- 
| tyczno” wychowawcze, naukę gospodar 
| stwa domowego. gotowania, prania i pra 
| sowania» szycia I cerowania oraz porzal | 
| ków domowych. Wiadomaąści, objęte pro 
_ gramem, słuchaczki meją możność stoso 
_ wać odrazu we własnem życiu. 


W Sadzie grodzkim 4-go oddziału w 
Warszawie odbywało się kilkanaście 
spraw złodziejów i paserów, schwyta” 
i nych swego czasu przez policję, Po za- 

- kofńczeniu rozpraw sędzia stwierdził, że 
jeden z oskasżonych skradł mu futro 2 
«cennym kołnierzem, wartości około 
1.000 złotych. Obecna na sali policja za 
= rządziła natychmiast rewizję wśród prze 
_ ślępców, znajdujących się w przetłocz 
' nej sai sądu, jednak skradzionego futra 


| mie zdołano odzyskać. 
IB = 
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Na ukończeniu jest gmach administr 
 cylny rzeźni miejskiej na Pradze, wy” 
_ kańczany jest gmach administracyjny 
` szpitala Przemienienia Pańskiego rów- 
. file na Pradze oraz przebudowany jest 
gmach dawnego zakładu św. Teresy ni 
_ Żoliborzu. Umieszczone tam bedą szko 
łv powszechne i ośrodek zdrowia. 


KLAUDJUSZ ORVAL. 


Wygrany miljon. 


Adoli brensz, trzydziestoletni kawaler, 


skromny urzędnik państwowy, wyszedł z do- | 


my na ulicę. 


Był bardzo blady b krople potu perliły: 


' się mimo świeżego ranka na jego czole. 


Ręka jego drzaia, gdy zamiykat mieszka- | 


mie na klucz. Na chodniku dopiero spojrzaw- 
szy na zegarek opamiętał się i ochionął. 
$ — Za wcześnie! O wiele za wcześnie! — 
szepnął do siebie kiwając głową — nie war- 
_ to iść do kolekiury; zamknięta jeszcze, 
Noc miał fatalną. Nie zmrużył do godzt- 
ny szóstej oką, O dziesiątej wieczorem bo- 
więm usiyszał głos speakera podającego do 
ublicznej wiadumości, że numer 062.622 — 
jego Adolfa Brensza numer — wygrał mil- 
jonl! 
i Ud tej chwili Adolf Brensz był jak w go» | 
rączce: tanczył, śpiewał, ryczał z radości, 
że wszystkie jego kłopoty i perypetje finan- 
 sowe skończyy się nareszcie. 
Nie zdając sobie sprawy z tego co robt, 
k wypił całą butelkę whisky; poczem głodny, ' 
13 jak wilk, spożył resztę zaskrzepłej potrawki | 
| z cielęciny, która tak zakleiła mu podniebie-, 
-nig że zmuszony był — rad nie rad — wy- 
opróżnić butelkę starego wina — ostatnią z 
oirzymanych po rodzicach w spadku, Czyż 
mżgł sobie żałowac skoro nazajutrz dane mu 
= będzie nietylko pospłacać drobne swe, lecz 
| dokuczliwe jak pijawki długi skłepowe, lecz 
=  zaapatrzyć piwniczkę swą w niezły zapasik 
j pierwszorzędnych trunków? 
= Nawpół żywy z nadmiaru atkoholu i wra 
p żenia padł, jak bezwładna masa, na sofę 1 
zasnął snem niespokojnym, by obudzić się 
niebawem znienacka  gestykulując i wyjąc 
nieledwie z bezdennej rozpaczy. 
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du, odbywają 3-tygodniową kwarantan* | 


| 


|Krateczki., 


ZŁOŚLIWY KOLEGA. 


wma Ofiara losu. 


Czy więcię, co to jest pechowiec? 

Pechowiec to czlowiek który się urodzi! 
pod złą gwiazdą. Człowiek, któremu nikt, 
nie udzieli kredytu, chociażby nawet miał 
przy sobie nelkq portmonetkę,  pochowiec 
jeśli nawet daje prawdziwą, najsutentycz. 
niejszą monctę umie się znaleźć w komisar 
jecie za puczezanię w obieg falszywych 
pieniędzy, Pechowiec powinien wog: e ża- 
lować, że się urodził. 

Zaręczam, że ! * mieć dużo pienię- 
dzy niż odrobinę pecha. 

Chociaż i do pecha można się przy- 
zwycznić, 

Był dziwak, który umarł ze zmartwie- 
nia w chwiłi, kiedy zorjentował się, że 
pech go opuścił. I postawił na swojem: 
miał pecha właśnie wtedy, kiedy już go 
nie miał. 

Ale dałmy spoój abstrakcjom. 

Nie wszyscy precież mają pecha, Są ta 
cy, co mają szczęście. * 

N. p. jeden z moich znajomych dopiero 
w rok po ślubie dowiedział się, że jest 
szczęśliwym ojcem pięcioletniej córeczki 
W pierwszeł chwili wpadł w szał. Uspo- 
koit słę dopiero kiedy mu wyperswadowa, 
iem, że przecież nie powinien narekać: 
przychodzi do gotowego, nie musi się wca 
je o to starać. już ma. 


ego, co kto lubj i z czem mu łatwiej wy 
trzymać. 


ODESŁAĆ TYLKO DOKUMĘNTY!.. 

W piękny, majowy dzionek pan Stani- 
sław Rogulski jechał tramwajem z t zw. 
Słomianego Rynku, 

W pewnym momencie stwierdił, Że | 
jego portfel znikł, Znikł jsk kamfora. Na. 
wet zapachu nic pozostawił, 

Rogulski był w rozpaczy. Portfel zawie 
ral okolo 500 zł, w czystej gotówce, a po 
nadto różne inne rzeczy, 

W kilka dni po tym wypadku pan Ro- 
gulski zi lec ydował się dać gle w gaj 
«©cie: „Pana złodzieja wprzejmie proszę o 
zatrzymanie p'eniędrv, ale o odesłanie pa 
p:erów..** Następował dokladny adres. 

W kilka dni potem Rogulski 
wezwanie z kom/sarjatu. 
portfel, Ale dyżurny przodownik  zudał 
przytem niedyskretne pytanie: 

d pan ma te wekseiki? Na trzy- 
sta złotych? Meldowano 
skradzione żyrantowi jalćeś dwa 
| temu. 

Rogulski nie umiał wskazać doktadnie | 
skąd wziął owe weksefk.  Twlerdri, że 
widocznie omytkowo dołączył je złodziej, 
który ukradł cały portfel z zawartością, 
Ale p'ątał się nieco w zowan%ach. Skon- 
frontowany z okrady'onym włascicielem wek 
sit został poznany jako... sąsied z tramwa 
ju. 

Stwierdzono zatem, że Rogulski fest 
również kleszonkowcem, Narazie nie mnt- 
na mau bylo dowieść innych kradzieży, 
więc tylko za krzdież dwóch weksli na 
sumę trzystu złotych i 60 z w gotówce 
skazany został na 1 miesiąc więz'en'a. 

Jerzy Krzecki, 


— Ska 


tygodnie | 


Nawiasem zaznaczam, że ów przyłacie! 
był z grantu len'uchem. Do reszty uspo. 
koił się na wieść, że inny jego znajomy, 
który poślubił cnotliwse, 25-1etniq dziewicę, 
dowiedzial się wkęptce potem, że jest już 
właściwie deadkiem, bo synek pani młodej 
liczy tyleż wiosenek, co oficjalnie pani 
matka i mą uż” własną latorośl. 

Bywa różnie. Czesc jednak * "lej mies 
pecha. niż szczęście. Wszystko zależy od 


Jak naiwna kobieta m, 


chciała wygrać miljon złotych? 
| 


Z Bvdzoszczy donoszą: 

Kto z nas nie pragnie wygrać na lo- 
terji chociażby kilku złotych. pieniędzy. 

Marza o tem ci. którzy grait (zupe!- Doniosta naturalnie o tem prokura- 
nie słusznie) „ale marzą nawet ci, któ- turze i onegdaj Wiitowej Sąd Okręgo* 
rzy nie maia losu. wy wymierzył pół roku bezwzględnego 2 
Do takich należała pani Łucja K. zjwięzienia i nakazał 

Bydgoszczy, zwrócić pobrznę pięniądze, 
Pownego dnia zełosiła sie n niet nie- Pani K. ma neuczke, że wygrać można 
laka Bronisława Witt I oświatczyła. że! tyko wiedy. mdy sie nzprawdę kupi lcs 
i posiada go w k'cszeni. 


ria była zmyślona, pani K. nie o'rzyma- 
ła nietylko wyxranch ale nawet swoich 


è 


wsiada oua los loteryjny, na który pa- 
Tta 


ZZOZ 
Rozkład jazdy autobusów 


Żursalących s Łodzi do Brterie 


wielka wyrrana, 

Los znajdułe się jednak u kogoś, komu 
Wittowa jest winna kilkadziesiat zło” 
tych. 

Obecnie trzeba szybko los wykupić, 
zdyż inaczej wvgrana przepadnie. 


Ponieważ cmę opowiadanie gesto 


przeplatane była lzami. peni K. dała się 
nabrać t wręczyła oszustce potrzebne, Odjazd w pestoju przy ud. Brzertńskiej Nr. 144, 
nieniedze. | dojazd tramwajami Nr. 6 I L 


Nie trudno się domvśl'ć, że cała histo MANIEGZZKZEAZAIKZZZWKECIZALIZZNKA 
wybuchając głośnym śmiechem. 


— Spodziewałam się tego... — mruknęła 


Z Łodzi & 9. ii, 12, 13; 15, 16. 17, 19, 20. 21 
Z Bozezła 7. 9. 10. 11, 12. 13. 14, 15, 17, I£ 20 
z R 


cowa — przebrała się miara mojej cierpll- 
wości, panie Brensz! 


Śniło mu się bowiem, że wielką jakaś 
kosmata, pótworia łapa ściągała mu ukrad- 
kiem cenny bilet loteryjny, ktory w szale ra- 
dości zostawił na stote po stwierdzeniu jego 
numeru. 

Gdy wreszcie słońce zajrzało przez 
| mętne szydy okien do jego pokoju, Adolf 
Brensz nie mogąc usiedzieć dłużej w domu, 
| wyszedł przez mikroskopijny swoj ogródek 
na miasio. 

— bobra godzina czekania jeszcze — 
| mruknął do siebie, — Co robić? Wrócić do 
1 mieszkania? Za me w święcie! Nie wytrzy- 
, mam. Stokroć lepiej będzie, gdy oznajnuę 
| wielką nowinę swoim wicrzycielom, To się 
i dopiero ucieszą! -— myślał przechodząc 
przez jezdnię. 

Wszedł więc do piekarni przedewszyst- 
kiem, jako znajdującej się najbliżej jego lo- 
cum 

— Dzieńdobry pani! — powitał właści- 
cielkę wesoło, 

— ..„fidobrył.. — odpowiedziała kupco- 
wą niezbyt przychylnem okiem spoglądając 
na źle wypłacalnego klienta. 

bynajmniej niezrażony chłodnem tem 
przyjęciem, Adolf Bręnsz podszedł bliżej ł 
| opierając oba łokcie na marmurze lady skle- 

powej, zaczął z Miną uroczystą: 

— Chciałem, proszę pani... 

— Uregulować rachuneczek? Służę pa- 
nu — przerwała mu piekarka sięgając do 
szufladki skawpliw 

— Ależ niet... — zawołał młody człowiek 


z niczmąconym spokojem — wygralem mil- 
jon na lotecji paastwowej! 

Sensacyjna ta dekiaracja nie zrobiła 
wszakże na piękarce odpowiedniego wra- 
żenia. 


sem, 

— Na numer 062.622 — mój numer! — 
padla główua wygranal Maujon. Siyszy 
pani? 

— Slyszę!... 
dymając usta. 

— Wobec czego 
Że... 

Łecz kupcowa nię rozumiała snać, gdyż 
odwrociw$szy się od wybrańica losu plecami 
zabrała się do pendziowania rumianych siru- 
cit, wyjętych przed chwilą z pieca, czem A- 
doli brensz, urażony wyszediszy wzruszając 
ramionami z piekarni, wstąpił skolci do rzez- 
nika. Ten wszakże przyjąt go. mniej uprzej- 


A jakże! — potwierdziła wy- 


rozumie pani chyba, 


to miodcgo człowieka u nicgo bardziej byio 
jeszcze obciążone, niż u pickarki, 

Gniew ogarnął Adolia brensza. Uspokor 
ła go jednak miyśl o bajęcznym rewanżu 
swoim, gdy wróciwszy za godzin kilka z kie 
szeniami pałnemi banknotów, zawstydzi zau 
mionych swych wierzycieli, 

Radosna wizja tysiąca  tysiącirankówck 
upoila go nawet do tego stopnia, że gwiż- 
dżąc nakreślił kilka pąs tanecznych na 45- 
falcie chodnika, czem bożka niezbyt dia 
piekarka, wrogitm spojrzeniem mierząc dłuż- | siebie pochlebną uwagę kupca kolonjairego, 
nika. który stojąc w otwartych drzwiach swegu 

— To jest nie zaraz! — ciągnął Brensz) sklepu przygłąda) się młodemu człowieko- 
beztrosko dalej — niechże kochana pani ra- | wi ironicznie, 
czy być cierpliwą... — Niceirzeżwy 

— Ciespliwą? Ja? — oburzyła się kup- 


otrzymał | 
Tam wręczono mit | 


nam, że zostaly | === 


— „l wysiuchać mnie — kończył Adolf, 


— Ach! Tak?., — bąknęła tylko pod no- 


mie jeszeze dlatego prawaopodobale, że kon | 


już od samego rana! Le-* rzucając się Bogu ducha winnemu Bręnszo-, za... siódmym razem? 
piejby zrobił, lekkoduch ten, gdyby uiścił 
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Miłość nie zna przeszkód.» 


SJ stozpacz starego oOiCa. 


Z Wilna donoszą: wał skłonić do zaniechania zami 
Do policii wplynęło zawiadomienie | matrymonialnych. 
zamożnego kupca Sz. z ul. W. Pohułan-| Jak się okazało. wysiłki rodziny 
ika o niecodzienym wypadku. zdały się na nic. Zakochany mło 
Svn kupca Sz. studjował przez pe-|niec pokrviomu wysłał przvjeciólce # 
wien czas we Francii. Młodzieniec po-jirzebne na przyjazd do Wilna pes 
kcchał tam pewną Francuzkę, z którąjdze. Panna przyjechała. Tutaj zò 
zam/erzał sie ożenić, ny poślubił ja i zabrawszy ojcu więk 
a że był wyznania mojżeszowego, pia-|Surie nieniedzv 
nował przejść no chrvs'lan'zm. utotnił sie wraz z małżonką 


l Triu 


ar pm meczu 

0 mistrzostwo 
(Białe zwycięst 
W0). Przez cz 


O zamiarze syna dowicdzał sie oj-| w niewiadomym kierunku. twaga będ 
ciec. Sprowadził svna do Wilna. zmu”| Zrozpaczony: ołciece zwrócił sle Iżyny polsk 
sił go do przerwania studjów i próbo=lprośbą o pomoc do policit. Mlniejszym sw 


Pinak taktyc: 

do atak 
Etercji cały « 
Me 4 wsze 
diz o uzys 
mki co im 
sha dla 


ja 
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Dwaj łódzcy złodziei 
Ea przed sądem w Rzeszowie. 


15 
Z Rzeszowa donoszą: przeciwko arcsztowanym było spocził < 
Przed sądem okręgowym w Rzeszolku utrudnione, ponieważ złodżieje 


wie postawieni zostali w stan oskarże”|dali w toku dochodzeń fałszywe naz czyk | Sc 
nia Jan Ciszewski i Władysław Stołar-|ka. W wyniku rozprawy skazeni zogłśj W " "ost: 
ski. obydwaj z Łodzi o dokonanie li po 3 lata więzienia każdy, a po © Sego Y mistr 


zuchwałego świetokredztwa €iu kary jako recvdywiści na umisszcf niki były nasi 
w klasztorze 00). Dominikanów w Tar- nie w domu dla niepoprawnych pi 11, Czechost 
nobrz maju _193% roku. Śledztwo! stępców. | nada — Loty 


M 11, Austrja - 
RA DJO- KACIK, 


landja 6:0. 
W poniedz 
DZIŚ, daia 21 stycznia wieczorem: 
RASZYN. 


4 thami, W razi 
skiej przejdzie 
45 Koncert popularny w wykonaniu or- 
kiestry P. R. pod dyr .J. Ozimińskiego 


| 16.45 Lekcja języka niemieckiego ze Lwowa | 15.80 Wiadomości a eksporcie polskim 
| 17.00 Recital M. Szaleskiego (altówka) ABA Przegląd kaowy 

17.25 Skrzynka pocztowa — omówi dr M” 5.45 Koncert zespołu H. Adamskiej - 
16.45 Skrzynka P. K. O, 


A manowej 
5 bież, ski * St. 7 i 
17.35 Picśni w wyk onanty nieza 
17. 50 „Zwlerzęta w zimie” — wygł. M. Mni- 17. ai mak R w wyld w wykon 
szek - Tchórznicki . 17.25 Skraynka ęzykowa — omówi 
18.00 PPM pocztowa rolnicza — Słońs! 
wi ne Tarkowski 17.36 Pi osenki w wykonaniu H. Rapackiegoj. 
„10 Preg Jad filmowy 17.50 Skrzynka pocztowa techniczna — 071 
20 Muzył ka symloniczna z płyt mówi red. W. Frenkiel 1 4 
18. po Wiadomości rolnicze — omówi J. Pi 


45 Program dla dzieci — z Fratóws 
9.00 Audycia żołnierska 
13. 10 Życie kulturałne Ë arti 
| 18.35 Koncert muzyki polskiej z 


egu w 


4.40 Zapowiedź programu 
7.50 Koncert reklamowy 

57 Sygnał czasu 
U Flcjnał 
B Wiauomości meteoroiopiczne 
05 Przegląd prasy po Lae wj 
10, 15.05 Konce re 
46 Opowiadanie dia ć m. — r "Lwow i 
00 Dzienn.k poludniowy 


~ 
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19.25 Chwilka społeczna 
19.80 „Małowniczy kraj — Polska“ — wyfł. 


red. St, Poraj 13.45 „Powstanie styczniowe w twórczo! Jh pozosta 

Pm 45 >, Program na dzień następny Żeromskiego (szkic literacki) — taetnol 
1950 Wiadomości sportowe St. Adamczęwski naj, słue po 
20.00 Piosenka, cytra 1 harmonfa. Wykona- ; 19 pa Recital z Poznania odznaki j 
wcy: chór Juranda 120 Popadanka ewka M, Porębski. 
20 45 Dziennik wieczorny 19. 30 Romanse © ja w wykonźniu MPrzyniosły w 
20.50 jak pracujemy w Polsce? Astona (płyty P. Żolad>low" 
21.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu òr- | 1945 Program na dzień następny I] kpt Kubi 

kiestry symionicznej P. R. pod dyr. @ | 1950 Wiadomości sportowe a 

Fi tebar. } 20.00 Obrazek muzyczny ze Lwówa pea: Krus 
21.45 Odczyt j Krakowa 20.45 Dziennik wieczorny j Wydrych, c 
22.00 Koncert reklamowy PrE S5 jak ppcnenjen ną $1 APR EP >. oset 
22.15 Muzyka sałonowa w wykonaniu Edith Muzyki. oe z konserw: torj ti "t r CHI | 
Lorand (plyty) Wyk.: orkiestra kametalia pod Wyt. Oh t, “Beret 
22.30, 23.06 Muzyka taneczna z dancingu Straszyńskiego Widni weżori 
„Adria* 2145 Piosenki w wykonaniu Titio Schipótła ustalono | 


23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko» 
m unikacji łotniczej 
20.20 „Raj zimowy w Polsce" — odczyt w 
jczy! u ang Nskim wygłosi T. Ordon 
ŁÓDŹ, jak nino z wyjątkiem: 
ZYKA z płyt 
*pertuar teatrów 
Wiadomości sportowe 


WTOREK, dnia 22 stycznia. 
RASZYN. 
6.45 Pieśń poranna 
u50. 7.08, 725 Muzyka z płyt 
6 52 Giiunastyka 
[i 15 $ Dziennik poranny 
10 Chwilika pan domu 


(tenor) — płyty 
22.00 Koncert reklamowy 
22.15 Muzyka salonowa w wykona ju d 
k eatr „Syreną =- Rekord“ (płyty 
27.45 Odczyt LŚ oi esperanto z Krakow, 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla kéf 
munikacii lotniczej l 
28.05—28.800 Muzyka taneczna z 
hotelu „Bristol 


ŁóDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
17.50 Łódzka skrzynka techniczna — 0 
wi kier tech, W, Gawroński 
18.60 Muzyka z płyt 
18.10 Repertuar teatrów 
19.56 W.adomości sportowe lokalne 
22.45 Muzyka z płyt 
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1810 I 
19.56 
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b n* | Kante 
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Zawody, 
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| się z zobowiązań swoich — bąknął pod no-/ 
sent. kołonjalny poszli za jego przykładem. 

Adolf Brensz nie usłyszawszy cierpkiego W kilka chwil potem sprowadzony p 
przytyku wszedł krokiera zwycięskim do po- świadków zajścia dzielnicowy policji 

| bliskiej kawiarni, gował nowokreowanego milionera suro 
— Wy Bryw am miljon? Oto mój bitet, — Oto mój dilet toteryjny — fur 
Numer 062.622! —- huknął na całą salę. | się poturbowany biedak — wygrawszy 


Odruchowo: piekarka, rzeźnik $ 


Fiemme 1 F 


2. Polski Zwi: 


Wlaściciel spojrzał nań niedowierzająco jon chciałem oblać go szampanem wraź s YH sp 
spod oka, kiwając głową, podczas gdy je- wierzyciełami, a oni — bandyci — obili 1 Adie 


za to! 
Dzielnicowy policji obejrzawszy bilet # 
Adoli Brensz przyjął entuzjastycznie wy- | teryjny starannie zmierzył nagannem 
| zwanit. | rzeniem właściciela kawłarni wraz ze 
— Oczywiście, Oczywiście — podchwy- powanymi przy nim: piekaską, 
cił — proszę przynieść nam szampanał kupcem kolonjalnym. 
— $zam.. pa... na?! — wyjąkał wia- — Cóż to za kpiny, moi państwo? 4 
ścicici kawiarni wytrzeszczając oczy. spytał ich tonem gniewnym — ten miosis 
— Tak jest, Kilka butelek — potwierdził | człowiek jest w porządku. Bilet jego jest | 


den z gości jego rzucił od niechceniat 


M, 
m'an | 
— Należałoby oblać taką gratkę! R.POSCE 


Of" 2o 75 
* podpisał k 


4" 


Ep 


A 


PZnNikK. 


młody człowiek arbitralaym tonem. bry. Na ten numer właśnie padła głó „M dniu w 

Wliaścic'el znikł, po chwili wahania pod | wygrana loterji państwowej. Czytałem 10), lodów 
swym. kontuarem, podczas gdy Brensz skiną- | rannej gazecie. Dopisy c; 
wszy na elłopca kawiarnianego polecat mu Uroczysta cisza zaległą w kawiarni. ych ze Slas 
sprowadzenie sąsiadujących z kawiarnią wta — Wybaczcie nam, panie dzielnie iii, dle, zysk 
ścięieli sklepów: owych trzech swoich wie- | I pan, panie Brensz również — przerwali | bubliczno 


rzycieli. p'ekarka otrząsnąwszy się pierwszą z A © ch zna 


Oszołomieni weszli w chwili, gdy właśct- | nmującego wrażenia. — Omyliliśmy Zorówn: 
cieł kawiarni stawiał cztery butelki musują- | wszyscy... To prawda.. Ale proszę © heiber!. 
cego trunku na ladzię sklepowej. w położenie nasze: sześć razy już od p aty rowie į i 

Adoli Brensz wywijając lewą ręką biłe- szego clągnienia loterji państwowej a Kalusóv 
tem loteryjnym, prawą zaś napeinając lamp- | ral nast... ygadały ré 


D wszy 


te 
NA zł 


ogg młodz 
ge". cieszyli 


ki szampanem szepnął coś kupcowi kolonjał- — Tak jest, panie dzielnicowy! Sześć 
nemu na ucho: zy oszuści jacyś wywijajac triumfalnie © 

— Za nic! — wrzasnął ten jak oparzo- tem loteryjnym przed nami i chwałąc $ 
ny cofzjąc. sig wstecz. | wygrali miljon wyłudzał! od nas ws: 

— Wobec tego — odezwał się młody kolejno „chwilową” pożyczkę, z ak 
człow 4 wyniośle zwracając się do waści- kali póżniej, jak kamfora. Cô% dziwnegó 
ciefa kawiarni — zechciej zapisać szampan Sparzywsży się gorącem, dmuchafiśmy © 
ten na mój rachunek. | zimne? 

i — A ©? Szodziewałem siè tego! — za- | Skad mogliśmiy włedrieć, że mó 
| wolał zaisterpełowany z twarzą przybładzą prawdziwym wybrańcem losu do 


Tłum. | A 


| 


wi do gardła. którzy 
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więksi] o mistrzostwo świata Polacy odnieśli wspa 
nka 0:0), Przez cały czas gry  zaznaczała się 


Rewaga będącej w nadzwyczajnej formie 
flżyny polskiej. Niemcy wystąpiły w naj 
llniejszym swym skłsdzie, Atak polski grał 
ak taktycznie doskonale w przeciwień- 
Wie do ataku niemieckiego. Niemcy w I i 
fercji cały czas byli w defensywie. W Mi 

r a wszelką cenę drużyna n'emiecka 
fiż io uzyskania choćby jeszcze jednej 
braniki co im się jednak nie udaje. 

Bramki dla Po'ti zdobyli Stupnicki, Mar 
thewczyk | Sokołowski. 

W r'-ostałych meczach dnia wczorz 
po Ro © mistrzostwo światła w Davos wy- 
misszcśł| "ki byty następujące: Włochy — Francja 
ho LA Czechostowacja — Rumunja 4:2, Ka- 

fhada — Łotwa 14:0, Węgry — Szwecja 
ZJ II, Austrja — Belgja 6:1 i Szwecja — Ho- 
da 6.0. 

W poniedziałek Polska spotka się z Wł 
[ham], W razie zwycięstwa drużyny pol- 
skiej przejdzie ona do 2 rundy rozgrywek 


ECTS P ORT. 


polskiej drużyn 
MI Z. YCIĘ$STWO NAD NIEMCAMI EES 


W meczu hokejowym Polska — Niemcy | Narazie o 1 miejsce ubiegają się Włochy i 


Francja. Niemcy wobec 2 kolejnych rozgry- 


niałę zwycięstwo w stosunku 3:1 (1:0, 2:1,| wek przegranych nie maż- żadnych szans. 


% e * 

Nadeszły również szczegóły porażki Poi- 
ski z Francją 2:8 (0:1, 1:2, 1:0). W pierw 
szej tercji Polacy byli b. stremowani i Sto- 
gowski wepchnął niechcący krążek do włas 
nej bramki, dzięki czemu Francuzi zdobyli 
prowadzenie. W ll-ej tercji Ludwiczak za 
grę faul zostaje usunięty z lodowiska i Pola- 
cy grają jakiś czas w piątkę, co wykorzystu- 
jąc Francuzi zdobywają drugą bramkę przez 
Clareta. Stopniowo Polacy rozpoczynają 
coraz lepszą grę i w 14-ej minucie Sokołow 
ski strzela pierwszą bramkę dla Polaków, 
chociaż w chwilę później Francuzom udaje 
się podwyższyć wynik naskutek samobój- 
czej bramki Stupnickiego. W Ill-ej tercji po- 
dobnie jek w ll-ej Polacy zdecydowanie 
przeważają i zdobywają drugą bramkę 
przez Marchewczyka. Francuzi murują bram 
kę w sposób niedozwolony, dzięki czemu 
udaje się im utrzymać zwycięstwo Najlepszy 
wśród Polaków był Wołkowski. 


PPT" 


ECHO 


— W teatrze Ro: zaitości odbył się to- 
warzyski mecz bokserski między zespołami 
IKP į Hokoahu, który zakończył się zwy- 
cięstwem IKP w stosunku 10:4. Niespod'ian 
ką meczu był wynik remisowy wałki Spo. 
denkiewicz — Fagot i Gotiryd — Habrow- 
ski. Poszczególne wyniki były następujące: 


e Lw 


iskim 


W marcu — rozgrywki ligowe. 


~ JŁK.S. pierwszy mecz rozegra z Warszawianką, 


a O ob) W ciągu soboty i niedzieli odbylo się| wych, przyczem pierwsze mecze odbędą 

i y zebranie Ligi PZPN. W sprawie | się 31 marca. ŁKS rozpocznie swę występy 
wy „koszulkowej* meczu ŁKS — War| ligowe 

pack Kawianka zebranie postanowiło nie zmie- meczem ŁKS — Warszawianka 

na — € decyzji. Przy omawianłu budżetu po- | który odbędzie się 7 kwietnia w Łodzi. Na 

vi J iono zmniejszyć budżet w r. 1905 w stępne swe necze ŁKS rozegra w termi- 
unku do budżetu zr. 1934 o 15 procent| nach następujących: 14 kwietnia z Cracovią 

e tem Liga wypowied'iała się za zniesie w Krakowie 28 kwietnia z Ruchem w Łodzi 

tyt karencji w sprawie autonomji sędziow | 5 mają z Garbarnia w Krakowie, 19 mala z| 

w pozostawiono wo!ną rękę zarządowi. | Wista w Łodzi, 26 mała z Pogonią w Łodzi 


zasługi położone na terenie Ligt rzy- 
à odznaki pp.: Derda, Skwarczyńską 1 
A. Porębski. Wybory nowych władz Ligi 
łosły wyniki następułące: prezes plk. 
: Żotań=towski, wiceprezesi: mjr, Poręb. 
i kpt. Kublin, sekretarz: kpt. Stoniewski, 
‘pea: Krug, skarbnik dr. Rokita, zast, 


30 mia z Legig w Warszawie, 2 czerwca 
z Warta w Poznaniu, 20 czerwca z Polonia 
w Łodzi, 7 Hoca ze Śląskiem na Śląsku, 15 
sierpnia z Warszawianka w Warszawie, 18 
sierpnia z Cracovia w Łodzi, 25 sierpnia £ 
Pogonia we Lwowie, 8 września z Garbar= 


Wa nią w Krakowie, 15 września z Polonią w 
porres, członkowie og c pp.: Mostri vyąrszawie, 22 września z Ruchem ng A! 

a RU 0 knt. 4s k Eare Kit, 2 nnódziernika z Leria w Łodzi, 13 poź | 

pi zmie e P : o Tar » Szenajch | q-fernika z Warta. 20 października ze Śtas 

dyr. . Berptal, Eovamin 1 Eismont. kiem w Łodzi i 13 listopada z Wisłą w Kra 

dniu wczorajszym w dalszym ciagu zebra | kowie. 

io ustaloto kalendarzyk rozgrywek ligo-- NRPSREE 

anie of a a 

Poal OW skie spotk 

„Towarzyski anie 

i - 

4 dwu drużyn szermierczych. mm 
estan tm Odbyło się towarzyskie spotkanie dru | skowego KS w stosunku 2:1. | 
koai szermierczych Wojskowego KS. i Pocz Licznie zebrana publiczność wśród któ- 
ż y ego PW. w trzech broniach: florecie, | rej zauważyliśmy pp.s kpt. Benczera — 

Rpadzie i szabli. kmdt. miejskiego obwotu PW. komisarza 
i ad drużyn: WKS. mp. Spiechowicz, | Kurzawić”kiego — prezesa Policyjnego KS. 
n* | Kantor. Poczt. PW, —pp. Bartosik | przedstawicieli Klubu Sportowego Pracow. | 
ne ański i Winch. niyów KEŁ. oraz wieku innych, miała moż- 
Zawody, które prowsd'ił st. sierżant | ność ujrzenia pięknej walki między zawod- 
leki, zakończyły się zwycięstwem Woj! nikami wymienionych klubów. 


——YY—— 


Cuiavia straciła jeden punkt 
ZG w mistrzostwach bokserskich ME 


nie mając jeszcze ze Zwią?ku Strzeleckiego. 
z Grudziądza zwolnienia. Wobec tego, że 
Pabiński stoczył waľkę remisową, odebrano 
mu tylko jeden punkt. W tabeli na'eży więc 
uwzględnić pozycję Cuiavł o punkt gorszą, 
a pozycję IKP o punkt lepszą. 


= 


ona Związek Bokserski zweryfikował 
- O drużynowe mistrzostwo Polski IKP 

Cuiavia, zakończony w ringu zwycię- 
ym Culavi 11:5 jako 10:6 dla Cuiavi 

ana podczas weryfikacji wynikła z tego 
|. 00 że zawodnik inowrocłn"""ti Fabiń. 
podpisał kartę zgłoszeń do tego klubu, : 


Tęcza na lodowisku. 
Popisy łyżwiarzy w Helenowie, MESE 


typ dniu wczorajszym odbyły się i 

ile te lodow vm w Helenowie dwukrot Í 

kiep Pisy czołowych tżwiarzy pol-| nić to w dniu dzisiejszym. 
l ze Slaska. Popisy te wypadly do 

hie le, zyskując nadspodziewane uzna 

dik 

h, 


nie mieli możności obejrzenia niezwykle 
efektownych popisów, będą mogli uczy 


—.---— 
_ 


Dubliczności. W poszczególnych pro 
cjach znakomicie wypadli: Znejów* 


2 . 
liśmy ną gZorówna. Popowiczowa, Praisów- Kto zdobył tytuł mistrza 
mea lą. cheibertów na, Grobert, Soika, Bres| w jeździe szybkiej na lodzie ? 
ść pa, Owie i fenomena na para rodzeń” $ 
rej Wa Kalusów. Niezwykle efektownie| W dniu wczorajszym zostały zakończo- 


jySladałv również tańce oraz wspólny | "e w Warszawie mistrzostwa w jeździe 
step wszystkich zawodników. Wy-| Szybkiej na lodzie. Tytuł mistrza stolicy 
y tacy zbierali rzesiste oklaski, ajzdobył Michalak przed Lisieckim ł Strzy- 
hę. młodzieży specialnem powodze-| żewskim. W konkurencji pań pierwsze rej 
"a cieszyli stę Kslusowie i młodziut-| sce zajęła Nchringowa przed Lipsztadtówną 
Schcibertówna. którzy wzbudzali W ramach r'strzostw startował poza 
kona” swą lekkością i swobodą wy-j konkursem Janusz Kalbarczyk który ustano 
anią oraz hnratym repertuarem. Za-| wit nowe rekordy Polski w biegach na 500 

| 


| 


Tecowanie impreza było ogromne.| m. i 3 kim. uzyskując czasy 49,2 sek. i 5 
s marti tog dniu dzisiejszym odbedzie sie o| min. 22 sek. Ka'barczyk wykazał znako- ; 
ñi 2. 18.30 na torze w Helenowie ostat | mita forme. Nehringow” poza konkursem t- 


ż Występ znskomitych łyżwiarzy, tak,| zyskała na 500 m. b. dobry czas 1 mia, li 


którzy z jakichko!'wiek względów! 1,02 sek. 


m 25), 


w wadze muszej Habrowski (IKP) po ład- 
nej walce zremisował z Gotfrydem (H) i 
Bartniak (IKP) potosnł na punkty Wdowiń 
skiego Il (H) w wadze keg. Spodenkiewicz 
(IKP) nieoczct'wanie zremisował po cieka- 
i wej walce z Fagotem (H), w wadze piór. 
kowej Sikorski (IKP) zwyciężył na punkty 
Zysmana (H), w wadze półśredniej Durkow 
ski (IKP) wygrał po najładniejszej walce 
dnia niewysoko z Lipszycem (H) w wadze 
średniej Rencz (IKP) pokonał na punkty 
| Wałdmana i w wadze półciężkiej Blinbaum 
(H) po nieładnej walce pokonał niespodzie- 
wanie na punkty Białeckiego (IKP). Sẹ- 
dziował w ringu bez prawa głosu p. Brycz 
kowski, zaś punktował systemem jednego 
sędziero p. Wodzisławski. 

— W mzecach hokejowych w Warsza- 
wię Warszawianka pokonała ZASS 4:0, 
|Skra — Znicz 18:2, Marymont -- Gwiazdę 
| 5:0 i Iskra — Makabi 1:0. 

— W biegach narciarskich w Zakopa. 
nem w konkurencji kobiecej na 6 kim. wy- 
grała Motyltówna w czasie 48,48 zaś w 
konkarencji męskiej w biegu na 13 kim. zwy 
ciężył Wawrzyczka w © nsie 54.55. 

— Mecz bokserski Śląsk — Warsrawa 


zakończył się zwycięstwem Śląska 
w stosunku 9:7. Warszawa wystąpi. 
ła w osłabionym składzie,  przyczem 


mecz przegrała wskutek nadwagi swych 
Krysika, zaś walką towarzyska przynosi 
wynik remisowy, w wadze koguciej powta 
rza się ta sama historja, gdyż Jarząbek 
(ŚL) uzyskuje punkty wskutek nadwagi 
Małeckiego (W) walkowerem, zaś waka 
towarzyska kończy sie rom'sawo w wadze 
koga. Rudzki (Ś1.) po najładniejszej wal- 
ce meczu wygrywa na punkty z Kazimier- 
skim, w wadze lekkiej Białas (ŚL) remisu- 
je z Fabisiakiemm (W) w wadze półlśred- 
nie Bieniek (Śl.) bije na punkty  Kostrze- 
wę (W) w wadze średniej Pilnik (W) bi- 
je na punkty Świrka (ŚL), w wadze pół- 
ciężkiej Doroba (W) wygrywa z Kurką 
(ś1.) i w wadze ciężkiej Dziewulski (W) 
otrzymuje pumkty walkowerem wskutek 
niestawienia się przeciwnika. 


„RODZINA ROTSZYLDÓW” 
W „CASINIE”. 


Film, jak zapewnia przedmowa, oparty 
na autentycznych źródłach, ukazuje dzieję 
rodziny Rotszyldów, 

Historja rodu  bankierskiego w formie 
„udramatyzowanego reportażu” stanowi bo- 
gate zródła pomysłów dla reżysera filmo- 
wego, który przedstawił Rotszyldów jako | 
zręcznych energicznych bankowców, dają- 
cych sobie radę z konjunkturą. 

Pierwsze sceny poświęcono „praszczuro- 
wi” Rotszyldów. Umiera on z rozpaczy po, 
stracie 

dziesiąciu tysięcy guldenów. 
Jegó starszy syn, który staje się głową rodu 
bankierskiego, pomnaża majątek, jest c vkta- 
torem gieldy londyńskiej. Rotszyld dosięga 
szczyfów sławy, Na uroczystem przyjęciu 
w zamku królewskim, na wniosek naczelne 


| go wodza Wellingtona, król przyznaje Nata- 


nowi Potszyldowi tytuł lorda. 

Sugestywną postać Natana Rotszylda 
stworzył George Arliss. jest to świetna, po- 
teżna kreacja, pełna umiaru, ekonomji mim- 
ki i gestu. 


„MŁODA MATKA”, 


Ukazał się Nr. 2 dwutygodnika „Młoda 
Matka”, bogato ilustrowany i zawierający 
szereg ciekawych i aktualnych artykułów o 
wychowaniu dziecka do lat siedmiu. 

Jako dodatek jest tablica kroju z objaś- 
nieniem w numerze oraz wzór na ślinjaczki. 

Numer uzupełniają ilustracje azkach”: | 


pielegnacja i rozwój dziecka w obrazkach”, 
Dr M. Zaks p. t. „Drobne zabiegi w choro- 
bach gardzitli”. 


ILUSTROWANY KALENDARZ 
„ECHA* 


na rok 10955 


Wydanie własna. 


Bogactwo wiadomości ze wszyst- 
kich dziedz n życia. Wielę zwię- 
złych porad piaktycz: ych. 
Barwne ilustracje, 


Kalendarz „Echa“ jako miły towarzysz 
na długie wieczory zimowe powinien 
znaleźć się w każdym domu, 

tem bardziej że 


Cena egzema!. wynos! tylko 70 gr. 
Do nabycia w administracji 
oraz w kioskach iu sprzedawców gazet. 


ZGIERZ, 1 Maja 
Kuchnia domowa. 

Codziennie świeże ryby, 
Gabinety. 


PRZYJMĘ Pana lub Panią na 


RESTAURACIA „OAZA“ 


16 (Nowe Miasto) 


Otwarta do godz. 2-ej w nocy. 


Str. 5 


| ma m m na. 


Sport w kilku słowach. OBCHODY. IMPREZY, 


— W Tomaszowie bawiła kcmbino-- 


OD(zYrY . WYSTAWY. 


wana drużyna łódzkiego Gcyera i Ma- 
kabi, która w meczu towarzyskim POŻYTECZNE KURSY. 
z zespołem Tomnaszowskiej Fabryki BĘ; i 

£ $ $ x Polska Y.MC.A. podaje do wiadomości, 
Sztuczaego Jedwabiu uległ 5:7. Wyniki że od początku lutego uruchamia dia pań t 
walk były następujące: w wadze muszej | panów nowe grupy nauki obcych języków 
Skowron (TFSJ) bije na punkty Grauden- | angielskiego, francuskiego i niemieckiego o- 


ca (M) i Wojciechowski l (G) rem'euie z| raz kursy: rotograliczny, radjotechniczny 

Pietrasikiem (TFSJ) w wadze lekkiej Adam | Stenograliczny. Ț Hi l 

ski (TFSJ) zwycięża kty Birenbaa: | _. SEE; POJ kierownictwem pierwszorzęd» 
wycięża na punkty Birenbaa- | nych wykładowców odbywać się będą w go- 

ma (M) i Mikołajczyk (G) wygrywa ma | dzinach wieczornych, 

punkty z Arndtem (M) w wadze półśred. Zapisy za bardzo niską i przystępną © 

niej Ostrowski (G) nokautuje Szpeka (TF piata przyjmuje do dnia 24 b. m. sekretarjat 

SJ) i Goździk (TFS]) wygrywa nieoczeki- | | /trkowska 86, iront, H piętro, tel. 223-30 

i 4 da r z —_95 

wanie przez k.o. w I-ej rundzie z Wols. vo RPW SZA 

kim (G). Zainteresowanie meczem duże, 

gdyż przyglądało Się mu kilkaset osób. 


W dniu wczorajszym odbyło się 
oficialne otwarcie sęzonu na teerenach 
łagiewnickich. Dzięki pięknej pogodzie 
zjechało do Kagiewnik ponad tysiąc 
sportowców głównię narciarzy i sanecz 
korzy. Sport narciarski zatacza na tere 
nie Łodzi coraz szersze kręgi. przy- 
czem szybki rozwój tego pięknego spor 
tu rozpoczął się od czasu oddania do 
użytku nalodpowiedniejszych w oko'i- 
cach miasta pagórkowatych terenów, 
łagiewnickich. | AW 

W dniu,wczorajszvm żostał rozegra | SC, AWV O NAC) Bay TO 
ny na lodowisku przy Al. Unii mecz ho-| GACH DLA NOWOWZNOSZONYCH BU- 
kelowv o mistrzostwo klasy B: ŁKS I*- DOWLI. 

Triumf II. którv to zażartej walce Za-| Tekst tych ustaw, bardzo ważnych dla 
kończył sie nieznacznem zwyciestwem każdego właściciela domu i lokatora wraz 2 
rezerwy ŁKS-u w stosunku 4:3 (0:2, rozporządzeniami wykonawczemi został wy- 
2-0, 2:1). Poczatkowo przeważał Triumi zc bg kwocie WS» w per 
: : 7 wynosi Zł, 4 stron p< , 

jednak SIODRIOWO ŁKS przeiał iniejatv- nocdkwia EARANGI właścicielowi domu za 
wę i potrafił mecz nieznacznie wvzrać. poznania się z nowemi przepisami podał! 


TEDATA Od nieruchomości. 


USTAWA O PODATKU OD ZAJĘĆ ZAWO- 
DOWYCH DLA NOTARJUSZY, KOMORNI- 
KÓW I PISARZY SĄDOWYCH. 


Powyższa ustawa wiaz z rozporządze- 
niem wykonawczem i skorowidzem zostałz 
ostatnio wydaną przez księgarnie Wł V 
laka w Poznaniu. Cena teiże broszurki, 
danej w wygodnym formacie wynosi 50 gr 


ZABAWA TANECZNA, 


Komitet Pamocy Obywatelskiej dla Naj- 
biedniejszych Dzielnicy w Łodzi urządza w 
dniu 26 b. m w lokalu Klubu Pracowników 
firmy Scheiblera i Grohmana przy ul. Przę= 
dzalnianej 68 zabawę taneczną, z której cal- 
kowity dochód przeznaczony jest na pomoč 
bezrobotnym, Podając powyższe do wiado 
mości, Komitet pozwala sobie wyrazić prze- 
konanie, że impreza ze względu na cel, któ 
remu służy, spotka się z daleko idącym pò- 
parciem spoleczeństwa, dla którego nędza 
głodujących bezrobotnych nie może być « 
bojętna. 


Co nas po pracy rozweseli ? 


Teatr Miejski — 2:2 Mecz małżeński 

Teatr Popularny (Ogrodowa Nr. 18) — 
Triumf karnawału 

Adria — Dzielny chłopiec 

Amor — Na scenie: Bawmy się w kar- | 
nawale, na ekranie: Na rozkaz kobie- 
ty — z Polą Negri 

Bajka -- Miraże szczęścia 


Bratnia Strzecha -— 1. Miłość na rozkaz; —:0:— 

Il. Czarowna noc 

Capitol — Przebudzenie kobiety D a a n A ZA 80-117 
Casing — Rodzina Rotszyldów DR. MED. 


Corso — Zbrodnia w Trinidad 

Czary — |. Dolores; Il. Hrabia Zarow 

Europa — Nowi ludzie 

Grand - Kino — Wyspa skarbów 

Metro — Dzielny chłopiec 

Mimoza —. i. Buntownik; II. Jej czar 

Miraż — Petersburskie noce 

Dom Ludowy — Parada rezerwistów 

Luna — Pani i szofer 

Palace — Jej szampańska noc 

Przedwłośnie — Wiosenna parada 

Rakieta — W wiedeńskiej kawiarence 

Record — L Kajdany życia; Il. Romans 
Mańki Greszynoj 

Sfinks — I. Kot i skrzypec; JI. Bohater 
z Rio Grande 

Stylowy — Burza 

Sztuka — Szpieg Nr. 13 

„Zachęta I Człowiek, który ukradł ser- 

ce. ll Na ulicy, 


H LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczae I moczopłciowa 
Ppowrócii 
CEGIELNIANA 7. TeL 141-32. 
Przyjmue od godz. 8—10, 12—2. 5—8 wiec: 
W niedzielę t święta od 9 do II rano 


Dy. Med. 


M KLACZKO 


Chor uszu, noša, gardia | iriani 
Piotrkowska 99, telef, 213-66. 
Przyjmuje 12 od 8 po 


ceny lecznicowe. 


nP wr 
JAKOBSON 
Chirurg 
Spec. Chirug a Kostna 
(Złamania koci 1 zwichnięcia). 
Dra STERLINGA 22 (Nowo largow” 
telef. 174-42. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Kapuśniak. Zrazy z kaszą —ogórki ki 
szone. Omlet. 


Moltór 


H. ROZANER 


NARUTOWCZA 9. II piętro. Tel. 125 7s 
Choroby: weneryczne, moczopiciowe i skt 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano I 5—8 wwcz 
Od godz. 1—2 przyjmuje w Lecznicy prz: 
al, crskiej 17 . 


Dr. HELLER _ 


Spec. chorób skórnych, wenerycznych 
i moczopiciowych. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Wincentemu. 
Wschód słońca 7,31 
Zachód słońca 16:04 
Długość dnia 8,33 
Przybyło dnia 0.45 
Tydzień 4. 
EP a SAAE NIE) Masda "rue U Oy rook e O od 


7a iekst ogłoszeń 


; z TRAUGUTTA 8, tel: 179-809 
redakcia nie odpowiada. ONA KE? 


dla niezamożnych ceny leczmę 
Dia pań oddzielna noczekalnia. 


Doktór MICHAŁ LIPSKI 


CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
I MOCZOPŁCIOWE 


PIŁSUDSKIEGO 65, (Plotrkowska 46) 
Tetefon 203-51 
Przyjmuje 8—11 rano, 2—5 po południu, 
1—9 wieczorem, w dni świąteczne 9—1. 
Doktór med. 
M. RUNDSZTAJN 
akuszer'a i choroby kobiece 


POMORSKA 7, tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 4—7 wiecz. 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


tel. 213- 66, 
Przyj. codz. od 10—12 : od 5—8 po pol 


Dr, med. L. BERMAN 


spec,alistu chorób wenerycznych 
akórnych » płciowych 
CEGIELNIANA 15, 
*rzyjmaje od gods, ö— it iod4— 8 
w piecziele' śwęta od godz., 9 — L 
fel. 149-07. Dla niezamożnych ceny lecznic. 


Dr. ZYGMUNT 


HENRYKOWSKI 


Choroby skórne, weneryczne i piciowe 
przeprowadził się na ul. 
Piotrkowską 86, tel. 143-63 
agia kg i od 6—9 wiecz., w nie- 
ziele i święta od 9—1 ppoł. 

Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


MARKOWICZOWA 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 
ZAWADZKA 14. Tei 166-35, 
Przyjmuje od 8 do 10 rano I od 3 do 8 wieczór. 
mieszkanie. 

Wiad.: Abramowskiego 33/35, m. 44 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżwami 
DOKTORA 


DONCHINA 


uł. Piotrkowska Nr. 90, 
tel, 221-72. 


Prryjmuje się chorych wymagających przeby 
wania w leczalcy (operacje ett.) a także przy 
chodzących. Y — I I od 4 — 7 | pół 


Teleton Nr. 125%. 


Str. 6 


Piicie wode nawet zimą! 


NAJLEPSZE KALORYFERY ŚWIATA. 


ma Centralne ogrzewanie ludzkiego organizmu. 


W cele naszem odbywa się nieustanne 
krążenie dwóch plynów: kry! i limfy. Krew 
nie jest wiele gęstsza od wody. Jeżeli ciężar 
gatunkowy wody oznaczymy ma 1000, to 
ciężar gatunkowy krwi, za'eżnie od jej gęs 
tości —— wahać się będzie w granicach 
od 1055 do 1060, a limfy od 1007 do 1043 
Nic dziwnego, że oba płyny są dość rzad, 
kie: głównym składnikiem i krwi i Himfy 
jest woda. 

Jeżeli krew 

straci normalną ilość wody 
trudniej jest krążyć po organiźmie, a szcze- 
gólnie po najdrobniejszych naczynkach 
krwionośnych. Zgęszczenie krwi powoduje 
powolniejszy jej obieg i doprowadzić mo- 
że nawet do zastoju, co równa się śmierci. 


| 


Woda, niezbędny składnik naszej krwi, po- 
trzebną jest w odpowiedniej ilości do 
krwioobiegu, a więc do życia organizmu. 

Jest wielkiem nieporozumieniem cysvitiza 
cyjnem, że wódkę nazwano w  niektóryc 
krajach „wodą życia”. Gdy w czasach za 
mierzchłych ludy odnosiły się jeśli nie z 
czcią, to z szacunkiem do wody, ludzie by- 
li zdrowsi, gdy wodę zaczęto lekceważyć 
a czcią otaczać alkot”', nadając mu miano 
wody do życia — pokutujemy za to nieporo 
zumienie. 

Krew į limfa, krążąc po organiźmie, ma- 
ją do wykonania dwa wielkie zadania: do- 
starczyć komórkom substancyj,  niezbęd-. 
mych do ich życia ; wydalić z tkanek tę 
stancje zużyte, czyli przetransportować 
do płuc, nerek, kiszek į s«óry pów. 
węgla, kwasy, sole kał), 

Jeżeli krążenie płynów w organiźmie 
jest utrudnione, utrudnione jest również wy 
dalanie przez komórki 

niepotrzebnych substancyj. 
Substancje te działają na tkanki zabójcze 
zatruwają je. 

Woda znajdująca się w płynach krążą. 
cych po organiźmie (krew i Ľmfa) służy do 
ogrzewania całego ustroju. Niezwykle wyso 
kie ciepło właściwe wody szczególnie sprzy 
ja temu zadaniu. Ciepła organizmowi dostar 
czają procesy rozkłzdu w organiźmie, Krew 
przejmuje to ciepło i równomiernie udriela 
go całemu ustrojowi, czyli spełnia ona tę 
samą rolę, co woda w centralnem ogrzewa 
niu kamienic. Miejsce szybko stygnące zasi- 
lane są ciepiem odprowadzanem od miejsc 
przegrzanych. 

Dodać trzeba, że mimo to ciepłota ciała 
tle może być wszędzie jednakowa, to też 
temperatura wątroby w czasie trawienia 
dochodzi 


do 42 stopni, 


a tymczasem w pięcie mamy zaledwie 25. 
Różnica duża? Dość znaczne mimo tego, że 
centralne ogrzewanie naszego organizmu 
działa niezwykle sprawnie, bowiem krew 
zdąży w ciągu minuty obiec dookoła ciała 
aż trzy razy, obniżając temperaturę w miej. 
scach przegrzanych i doprowadzając ciepło 
do miejsc mniej ogrzanych. 

Bardzo często się zdarza, że troskliwa 
matka 

nie pozwala dziecku 

pić wody w zimie. Co za nieporozumienie! 
Ustrój nietylko w lec'e, podczas intensywne 
go parowanła wody przez skórę (pocenie 


si,,, ale także ; w zimie musi utrzymać na- 
leżytą ilość płynów, aby móc pracować nor 
malnie. Jeśli ilość płynów będzie niedosta- 
teczna, grozi człowiekowi zgęszczenie krwi 
gorsze jej krążenie a co zatem idrie — gor 
sze ogrzanie organizmu. Często nie teu 
przeziębi się w zimie, kto ugasi pragnienie 
chłodną wodą, lecz ten, kto sobie jej odnsó 
wi. 

Zdrowe instynkty dziecka powinny raczej 
„astanawiać matkę, a nie sprowadzać zaka 
zów, dyktowanych fałszywemi pojęciami o 
pielęgna" zdrowia. Napewno częste prze- 
ziębienia, ustawiczne bóle gardła nie wystę 
powałyby u niektórych ludzi, gdyby ich or 


ganizm dostatecznie zaopatrywany był w 
wodę. 
Nie zapominajmy, że pragnienie może 


być wywołane nietylko spowodu ubytku 
wody we krwi, spowodu w'cksrych wysił- 
ków fizycznych, albo wzmożonego parowa- 
nia wywołanego przez upał, ale również po 
spożyciu zbyt słonych, zbyt 

słodkich lub zbyt kwaśnych pokarmów 
Organizm znosi cuk'er, sole i kwasy tylko 
w ściśle określonych proporciach. Jeżeli te 
normy przekroczymy, normalne odczuwa. 
my nrazgnienie, bo oreanizm fosomina sie 
o tyle wody, aby sole ; kwasv takie 
same rozc'eńczenie, we 


miaty 


lakie znatdwie sie 


Mar.ena Die.rich — to pseudonim 


Właściwe nazwisko brzmi: Marie von Losch. 


Jedno z pism amerykańskich ogłosi-, 
ło niedawno diuga liste prawdziwych 
nazwisk wielkich gwiazd filmowych. 
grających pod przybrane! 'wiskiem. 
Jest rzeczą charskterysty Że Sz „| 
reg gwiazd pochodzenia rdzennie amc- 
rykańskiego wybrało pseudonimv o 
brzmieniu „obcem. 


| 


í $ i 
Widocznie „snobizm | 


zagranicy" panuie wszędzie. 

I tak: Anna Dworzak — nazywa si? 
w rzeczywistości Anna Mac Kim, Boris 
Karloff — Charles Edw 457] Pratt. John 
Gilbert — Jack Prinele. 


Naodwrót. kilka gwiazd obcego po- 
chodzenia — przyjęło jako pseudonimy 
nazwiska amerykańskis: Jeen Harlow 
— nazywa się Arline Carpantier, Anita 


kach. 
Nowy aparat do wiecznej ondulacji 
Panie, które poddają się zabiegowi wiecz 
nej ondulacji, wiedzą ile to trzeba samoza 
parcia, aby wysiedzieć dostatecznie długo 
z włosami owiniętemi na c'cktryczne walki 
zawieszone na drutach. Dzienniki przynoszą 
wiądomość, że pewien fryzjer w Londynie 
zbudował aparat do wiecznej ondulacji ob. 
chodzący sle bez przewodów elektrycznych 
Włosy klientki zostają skręcone w pasiloty 
na walkach specjalnej konstrukch. Wałki te 
rozgrzewa się przy pomocy fal elektromagne 
tycznych, wysyłanych ze specialnej anteny 
aparatu, nie zaś przez prad donrowadzon 
do nich orrez nzewoady e*="frvczne. 


; 


Kultura towarzyska 


ME POLEGA NA SZTYWNYCH KOLMERLYKACH 


EN j siadaniu do st 


Pod takiem hasłem zawiązał się w Pa 
ryżu „Komitet propagowania wytworno 
ści mężczyzn”; do kiórego wszedł cały 
szereg literatów i artystów. Nowa orga 
nizacja rozsyła tysiące ulotek i szerzy 
swoje hasła zapomocą afiszów, rozkle 
janych w miejscach pyblicznych. 

Propagatorzy wytworności mężczyzn 
podkreślają, że kuliura towarzyska jest 
zawsze 

wskaźnikiem kultury duchowej 

Eleganckie manjery dowodzą subtelno" 
ści umysłu. Jako przykład stawiają wiek 
XVIII, gdy rozkwit zebrań literackich i 
rozwój malarstwa znalazly naturalne ud 
bicie w wytwornych manierach Wersa 
lu. Okres zaniku dobrych manier jest za 
wsze okresem obniżenia się poziomu kui 
tury w danem społeczeństwie. Kto nie 
dba o stronę zewnętrzną, zaniedbuj. 
również i stronę wewnętrzną. 

Komitet ułożył szereg postulatów j 
wzywa do ścisłego przestrzegania ich. 
„Precz z miękkiemi kołnierzykami; na- 
dają się do noszenia jedynie do południa 
i to jedynie na przechadzce w Lasku Fu 
lońskim! Precz z kolorowemi koszula” 
mi! Do obiadu i do kolacji zasiadaj we 
fraku lub przynajmniej w smokingu" ~ 


z 


dakior naczelny: Franciszek Probst. 


ołu w smokingu 


oto przykazania głoszonego dekalogu 
prawdziwej wytworności. 


Słusznie zauważył jeden z paryskich 
dzienników, że propagaada tego rodzaju | 
„wytworności* zanadto tchnie snobiz” | 
mem. Komitetowi propagandy dobrych 
manier zdaje się więcej chodzić o pew- | 
ne konwencjonalne, i dziś już mało ak | 
tualne, zwyczaje i tradycje, Kultura to” 
warzyska nie polega na sztywnych kol 
nierzykach i na siadaniu do stołu w sma 
kingu. Wiek XVIII nie był tylko wiekiem 
dworskich manier i upudrowanych mar” 
kiz. lecz był również wiekiem ciemnoty | 
chłopa francuskiego, stosowania tortur 
podczas śledztwa sądowego» łamania ko 
łem heretyków i wolnomyślicieli. 
inicjatywa Komitetu propagowania wy- 
tworności jest znamienna z innego wzgię 
du: świadczy ona, że powojenne obdize | 


nie się poziomu kultury towarzyskiej nie wej Ukrainie. Niegdyś był to prywatay 
ogród zoologiczny, rodzaj rezerwatu, na 
leżącego do wielkiego właściciela ziein 
skiego Falzfejna. Zawierał on najrozma 
itsze gatunki egzotycznych zwierząt i 
zdyś uchodziła za wzór w dziedzinie sa | ptaków. 


jest właściwością jakiegoś jednego lub 
kilku krajów. lecz jest 


zjawiskiem ogólnem. 
Dotknęło ono nawet Frarcię, która nie” 


voir-vivre'u. 


udbito w druk ” 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2). 


strasznym 


ECHO 


zna ra JEDNAKOWE SNY 


„jemu Dziedzina telepatiji 


Słynny astronom francuski Kamil 
Flemmarion zakończył jeden ze swoich 
krwi. Ta rola wody, jako rozpuszczalnika 

Nadejdzie 


ma niesłychanie wielkie znaczenie dla zdro|mi: „I czas. w którym porozi- 


wia, to też należałoby radzić wszystkim. pij |rmiewanie się ludzi zapomocą telepatii 
cie wodę. będzie tak naturalnem. jak dzisiaj za” 
pomocą telegrafu i telefonu“. Wielu słu 


Pani Pola buja!... 


=S Nieprawdopodobne opowiadanie. 


Gwiazdy filmowe lubią latać po obło wiedziła w 1921 r. 
kach, widocznie karjera królów ekra- | Tymczasem dowiadujemy sie, że 21 
nu przewróciła im całkowicie w głowie. ! lat temu rozpoczęła ona swoje życie ar 


Czaszm dla zrobienia sobie wrze” tystyczne występując po rez pierwszy 
szczącej reklamy. tworzą o sobie rai- w „Teatrze Małym* w Warszawie w ro 
rozmaitsze „bujdy*. któremi karmią, li głównej. No. nie słyszałem o takim 
żadną nowości publikę kinową. teatrze, któryby obdarzał praktykan ki 

W jednym z ostatnich numerów sceniczne tytułowa rolą. A potem mi- 
„Neues Wiener Journal“ Pola Negri pi- tość wielka do matki. która chciała u- 
sze artykulik... o sobie. Co za cuda do- czynić świadkiem swego triumfu arty- 


stycznego. Nie było forsv. Jazda do ko- 
legów. Składka. Wszystko w porządku 
Matka wprewdzie spóźnia się na przed, 
stawienie. ale dzieli sukcesy córki pod 
koniec, kiedy rozentuzjazmowana pu” 


blika 


wiadmweamy sie o niej. No. e Wiedeń 
czyków możne, ale przecież każdy inte 
resujący się filmem w Polsce wie: że 
Apolonia Chalnpiec była 
skromna dziewczyna, 

a zwłaszcza Bydgoszcz wie 0 fem, 
gdzie to maka łeji mieszkała mrzy ui” 
Zamovskiomo, która Pola Negri od- 


wyje z zachwytu. 


Ale to nie koniec opowieści. Po kilku 
| latach Pola jest już w pełni sławy. Jest 
| w Holywood. Ale o kolegach, dobrych 
kolegach., którzy kiedyś pożyczyli iej 
forsę nie zapomina. W dowód wdzięcz- 
ności śle każdemu z nich po.. tysiąc do 


larów. 
Page — Anita Pomarez., Barbara Kent Za bardzo bujane to opowiadanko, 
- Barbara Klutman. Pola Negri — Apo Danno Pou! Wprawdzie w tym samym 
i numerze wiedeńskiego pisma buja i Gre 


Greta | 


lonja Chałupiec, Greta Garbo 


Ì i a pi ale bo rdziej rasowo 
Gustavson. Brygida Helm — ta Garbo: ale czyni to 


Prygitto Scha'tenhelm, z wdziękiem, zupełnie tak, jak w filmie, 
Marlena Dietrich — Marie von Losch,|4 pani zrobiłaś to na stara modłe — mi- 
ITAS L e w s £ ; 

Paul Muni — Wajsenfrajnd. Edward Ro | lłość do matki dobroć kolegów. sowita | 


binson — Emenuel Goldenberg: Lupe | nagroda. Dobry scenariusz. wiadomy 
Va'cz — de Valfalobos. Dorrthy Wiek— |dobry konice tylko. że to już nie modne. 


baronówna Ernesta von der Decken.|  Leniefby było coś nanisoć na swoj- 


Nawet słynny pics- -wilczur Rin*Tin-Tin ska r warszawskiego. bez cere 
nazywa się w rzeczywis: ~vi inaczej — | gieli. vch wspomnień młodo” 


i H ¢ 1a À 
zwykle i prozaicznie — “Fido ; ści. in'eresuface 


Ozdoby uszek kobiecych 


EEE Hiistorja kolczyków, 


Kolczyki cieszyły się powodzeniem | kamyczków» kwiatów i nawet ow OcÓW; 
już w dawnych czasach. W okresie naj [ni eco później weszły w użycie metale 
wcześniejszym wykonywano je z muszli ji szlachene kamienie. 


pc ryjczycy i Babilończycy nosili kol 
Z teatrów stołecznych.| 


4 [ COŚ 
COŚ ze SWI 
to byłoby bardziel 


w kształcie rogalików 
poszerzonych w środku. 

Egipcjanie pierwsi wprowadzili kol 
| czyki w postaci wisiorków, ozdobionych 
ceunemi kamieniami lub też wykona- 
nych z kosztownych metali, artvstycz” 
| nie opracowanych i przypominających 
| najczęściej święty kwiat lotosu. 

We Francji kolczyki rozpowszechni- | 
ty się w epoce Odrodzenia. 
okresem fryzura nie pozwala ta 
tom da tę ozdobę, gdyż zakrywała całka 
wicie uszy. Gdy raz już piękne panic 
„znalazły upodobanie w stroju usznym» 
ER zaczęli wyrabiać 

przecudne cacka, 

|które nieraz kosztowały szalone sumy. 

W 17-stym wieku brylanty zaięty 
|miejsce mniej cennych kamieni i artysty 
cznych wyrobów złotniczych. 

W następnych stuleciach aż po dni dzi 
lsiejsze kolczyki tracą na wartości I ma 
ją mniej powodzenia. 

W czasie Rewolucji Francuskicj pola 
wiają się kamee— drog'e kamienie z wy 
pukła rzeźbą innego koloru. 

Obecnie kolczyki są skromne i gusto 
wne ale niejednokrotnie bardzo drogie, 
szczególnie gdy zdobi je brylant, perła» 
szmaragd albo rubin. 


4 
4 
+ 
| 
[| 


Teatr Letni wystawił z wielkiem Sovun: 
niem opere'xę Offenbacha „Piękna Helema“ 
zaktualizowaną przez Hamera. Na zdjęciu 
Dymsza Modzelewska (Piękna Helena) i 
Conti (Parys) w jednej ze scen 1-go aktu. 


Strusie na... Ukrainie. 


Racjonalna hodowla egzotycznych zwierząt. 4 


przez różne przeciągające tędy armie 
białogwardyjskie i bandy Machny. Rzad 
sowiecki zajął się rezerwatem į stwo” 
rzył z niego racjonalną hodowlę róż- 
qych egzotycznych gatunków zwierząt 
i ptaków» zamieniając go na inst, dla ba 
dania skrzyżowania się gatunków i akii 
matyzacji. W instytucie znajduje się spe 
cjalny oddział do hodowli strusi przy po 
mocy sztucznego wylęgiwania jaj stru” 
sich. Do tego celu służą specjalne inkuba 
tory. 


Na południu Rosji sowieckiej, «ia pół” 
noc od półwyspu Krymskiego, znajduje 
się miejscowość Askanja Nowa. położ» 
na na stepach Nogajskich, w południo- 


W czasie rewolucji rezerwat ten uleg! 
zniszczeniom dokonanymi 


Władysława Styputxvw skie: 


odczytów na temat spirytyzmu słowa* | 


Przed tym | 
kobie” | 


Za redakcję odpowiada: 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski 
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MATKI i DEM 


nadal niezbadana. 


chaczy miało poważne wątpliwóś 
czy ten czas wkrótce nastąpi. i 
A jednak Flammarion okazał się ft 
rokiem w tej sprawie, gdyż  telepźh 
stała się już dzisiaj jednem z udowodii 
nych i konkretnych zagadnień, które 
były prawo obywatestwa w naw 
| Wprost paradoksem wydaje się ni 
| że zaledwie 20 lat temu wierzyli w Mg 
lepatję tylko ludzie 


norarjum i 
Rękopisów 
rzucony: 


przeczuleni i przesaądni. s 
Błędnem byłoby oddawać się ztu% i 
niu, że dziedzina telepatii jest już zł ę 
| dana. Pozostaje ona nadal mistyczi | 
krajem, którego zdobycie będzie koš 
walo jeszcze bardzo wiele trudu i œ% [= 


su. Nie ulega już wą.pliwości, że dw% 
wrażliwych ludzi, których mózgi są 
jakiś sposób odpowiednio  dostrojół 
mogą porozumiewać się bez używa Łópź 221 £ 
mowy, wyłącznie za pośrednictwem ŚP0 godzinie 9 
tensywnego myś.enia. Ale jak odb jce obroń 
się to przenoszenie myśli z jednego MAR budzi s 
gu do drugiego, często na wielką od odworki 


giość, jest narazie tajemnicą. Stwieł przemówienia 
dzono na podstawie doświadczeń “zenia rozprz 
masa mózgowa człowieka Później jutro 

wysyła fale elektryczne, szenie wyro! 


które można newet odpowiedniemi 4% 
ratami zarejestrować w formie linji tam ŁÓDŹ, 29. 1. 
nej na skrawkach papieru. 

Co oznaczają te linie? Czy są 0 
hieroglifami myśli? W jaki sposób mai 


zej rozprawy 
otym dodat 


PISAMIi 
potrafi te szyfry schwytać i odcył , znaj 
A? t: Í ie i 
vać? — Nikt nie ma o tem narazie Mm 
jęcia. Mózg który odbiera w ten 4 one 
wiadomości: nie musi czuwać, m Be od ży 
znajdować się w uśpienit. Spisano powied: 


stwierdza, 


lcałe tomy sprewozdań o telepatji na PG 
"W odpowie 


wie. Ale ostatnio wylanają się co 
częściej fakty telepatii we śnie, Brzejrzeniu kti 
Zdarzają się sny. które nawiedza È nie może 
| jeden mózg. przenoszą sie równocześlj fedaktorem. 
(na drugi. Odbywa sie to w renjondg rok. Koziow: 
(W vmykających sie dotąd spod je kid wykaz k 
kolwiek kontrol naukowej. *kle za zajści: 
Poświadczenie wykazuje: że wypadššówski oponuj 
takie zdarzaja się najczęściej ludztóy twierqząc, że 


Isilnie zżytym ze sobą lub bl'sko s nie s 
krewnionym. ' Skazani apel 
Warto opisać przykłady takiej tel Adw, Szweic 
|patji we śnie. Żone pewnego kupca 1 wnioskowi, 
|nachijskiego bardzo czesto przenosiła $%arżonych ni 
drodze telepatii swoje sny na dwoQÓW zajściach a 
swych dzieci, syniałących z nią w iEŚMSKI zabierają 
|nym pokoju. Jednej nocy śniło się Ig! nazwisi 
że siedziała w loży opery, gdy na£eeacy antyżyc 
| © buch pożar i zapaliła „się kurtyń | Brryczynowy 
RADEK | pień rozszerzył się z błyskawicznym procesie 
szybkością, a że Ru 

yroki p 
widownię ogarnęła panika. towskich b 

Żona kúpca śmiertelnie przerażona, ci ru 
łowała otworzyć drzwi loży. które $ soo 1.26 
zacięły. — W tym momencie przebudf,,, 4! zarzą 
ła się, gdyż usłyszała płacz swych difi awy, ad 
ci, Na pytemie matki. co im sie stało, O, S'e tymczi 
powiedziały: śniło nam się, że mama SĄ, azwiska | 


ich, oponuj: 
“É sprawy, sty 
idów Staro: 
jach uchyle 
Mleżących do 
Wykaz nie m 


spaliła. 
Pewna dziewczyna w Wiedniu ze 
biła torcbkę swojej siostry i nie mia 
lodwagi przyznać się jej do tego, temb 
ldziej, że w torebce znajdowały się dl 
kumentv siostry. Biedaczka zmartw: 
lsię tem bardzo, W nocy śniło się jei, 
w pewnym magazynie przystąpił "M udał się r 
Iniej jakiś pan i zanrowadził ją do StPstanowił zał. 
lu, ne którym wśród stosu torebek ZiMRórę wyroki st 
dowała sie jei zguba. mieli coś + 
Rano do łóżka dziewczyny podesz%Owskienii, 
siostra i zapytała: czy łuż zna'a7PRstepnie Sąd 
moją torcbkę? Okazało się. że mis 
ona identyczny sen. Ale najdz złwnić! 
szym był fukt, że torebka rzeczywiśa 


zecz zna 

|znalazła sie w policyjnem biurze zn” *Vciel na wstę 
zionych przedmiotów. a wvdał fa st Fzyznał się d 
strom urzędnik. w którym poznały OBH, z, są członi 
siostry owego pana ze snu. tymczasen 
Meski i Zabor 

! G Fdzili wszys 
PODSŁUCHANE irena. 
do obale 

PRZYTYK. © do wi 

— O czem właściwie myślisz, Lizetko, M drogą p 
chwili, kiedy nie myślisz? à tych Świ 
— O twoich obietnicach, Jankul Ko i  Zabc 
Obrona u 

SPOKÓJ. tych zeznań, 

Pan Adolf zamówił sobie ostatnio skritimi enci. 
neczkę korespondencyjną na poczcie. JESWog,, H nie j-:t 
przyjaciel zapytuje go w zdziwieniu: jj ch zezni 
— Po co'ci ta skrzyneczka? Jako ŚP niesłu 
człowieka niehandlującego nie może ds Bien 
na nic przydać. 'e wej 
— Jakto, nie? Nie masz pojęcia, jaki ter iaraa 
mam spokój. Chodzę na pocztę tylko raz uji oarodow 
| dwa tygodnie i wyjmuję z niej monita molę" A zeznań w 
wierzycieli. A jest iste 
DZIWNA ŻONA. j hy, Mogli 

— Mój mąż podziwia u mnie wszystkif% które gy 


mój wygląd, mój głos, meje rece, moje ocHĘ 
— A co pani w nim podziwia? 
— Jego dobry gust. 


Poman Furmański. 


